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CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie wiersi m illme- 

'  trowy mk. 300— 9* III 
stronie mk. 25o. — IV 
mk. 200. Nadesłane mk. 
300. — Drobne ogłoare- 
nla od mk 80 do 150 aa 
wyraz. Ogłoszenia po- 
aamlejsc owe o 50 proc 
zagraniczne 100 proc
drotej._____

W nnmerach świątecznych 
ł niedzielnych ceny o 
25 proc  droższo.

Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nie 
odpowiada.

Redakcja: Piłsudskiego
B r 4, telet. 64. Admini­
stracja: Dęblińska nr. 1, 
telef. 73 w Sosnowcu.

/ Cena numeru mk. 400. 
Rok XIV.

J .
Adres dla listów i depesz 

.ISKRA*, Sosnowiec
Konto czekowe P, K. O. 

Nr. 61553.
Prenumerata wynosi:

m e L l O .
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 8000.
W Zagłębiu po ca Sosno* 
wcem, Będzinem i Dąbro­

wą mk. 9000.
Z przesyłką pocztową 
mk, 9000 miesięcznie.

J|agranicą mk. 16000.

T D zi e n n ik  p o l i tyczny ,  s p o ł e c z n y  i
D M n M n iA S  REDAKCJA Piłsudskiego 4. telef. 64.SOSnOWlSC. ADMIN18 r . . .  CJA: D ęblSska 1, tel. 73. Bidzii, fiałaefeowsKeno 9.

l i t e r a c k i .
Ostrawa, Sobieskiego* 8. Telefra 78.

Doktór LUFTSPRINGER
Choroby: s k ó r n e ,  włosów  
weneryczne, (Niemoc płciowa).

ANALIZY MIKROSKOPOWE - 
LĘCZEN1E LAMPĄ KWARCOWĄ 
Przyjmuje tylko w sobotę, nie­
dzielę i poniedziałek L j. 7, 8 

i 9 b. m. 214

S S M  iG ta  Unm̂  Kr. 39, II nislro

Doktór 18 6

B. B U D Z Y Ń S K I
Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
CHOROBY WENERYCZNE 

i SKÓRNE.
przyjmuje 4— 7 po poł.

C/O
łatfi

co

Od 3-go do 8-go kwietnia włącznie 
! Największy obraz wschodu 1

„ŻONA FARAONA"
egzotyczny dramat w 8-tniu częściach.

W rolach głównych występują najsłynniejsi artyści: P. W ege­
ner, Harry Lledke, E. jonings, Basserm an i Lydia Salmo-

nowa.

UWAGA: Do obrazu przy KOwać będzie nowo-zaangaiowa- 
ny duet pod kierunkiem p. AJazurkiewicza:

OGŁOSZENIE.
Podaje się do publicznej wia­

domości, że

P .  K . U. B ę d z in

nnsiosisis  S i ś s s i s i t i
DO KOSZAR TRA U G U TTA , 

p rz y  u licy  N ow ej, 
wskutek czego dnia 6 i 7 go 
kwietnia nie będzie przyjmować 
ani załatwiać interesantów. 223

lekarz chorób wenerycznych  
i skórnych (włosów). 

B a d a n ia  m ik ro sk o p ijn e .
Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł.
BĘDZIN. Czeiaczka 14. parter.
224 TELEFOiM 31.

£
- i
tsa

Dziś i dni następne 
111'da epoka. 111-cla epoka.

„Stworzenie świata”
p . t .  P I E Ś Ń  N A D  P I E Ś N I A M I ,

czyli Miłość Salomona do Sulamity.

dla zdziczałych, krwiożer­
czy cz bandytów i oszustów 
i należycie na ich haniebne 
bezprawia odpowie.

Sami się wyjmują z pod 
opieki prawa. Ich arogan­
cja, ich buta żydowska, ich 
zaś epienie w potęgę złota 
każą im przypuszczać, że w 
świecie nie istnieje wyższy 
moralny porządek rzeczy;

ale jeszcze raz na s o b i e  
sprawdzą jego działanie.

Chwila walki z nimi zbli­
ża się szybkimi krokami.

Nie trudno przewidzieć, 
że walka ta będzie tak b e z ­
względna, jak bezwzględne 
i wprost niepoczytalne jest 
ich bojowanie z całym świa­
tem.

Bronisław Knothe.

Reforma wojny.
Gałs pułki będą zapadać w sen.

REFLEKSIE.
Prawie każdy miesiąc w 

w piśmiennictwie angielskim, 
amerykańskim, francuskim i 
niemieckim, przynosi coraz 
to nowe wydawnictwa, o- 
pracowane gruntownie i wy­
kazujące na szeregu praw­
dziwych i wymownych do­
wodów, że bolszewizm w Ro­
sji jest dziełem międzynaro­
dowego żydostwa.

Międzynarodowy żyd sta­
nął do walki z całym świa­

tem  chrześcjańskim, z jego 
kulturą, z państwami, które 
są wykwitem ducha chrystja- 
nizmu, i, ześrodkowując w 
swych rękach kapitały świa­
ta, celowo i konsekwentnie 
dąży do dyktatury anonimo­
wego mocarstwa nad całą
ludzkością,

Taki jest wynik tych ba­
dań, po większej części wol­
nych od wszelkiego szowi­
nizmu narodowego, od prze­
sądów rasowych czy religij­
nych.

Dopiero w świetle tych

Sosnowiec, 6 kwietnia.
badań zrozumiałe staje się 
to, co się dziś wyprawia w 
Rosji sowieckiej, a właściwie 
kahalnej.

Dopiero w tym oświetle­
niu Stają się rzeczą jasną 
fakty, jak nauka o ż y c i u  
płciowym, wykładana w szko­
łach dla młodzieży, jak bu­
rzenie rodziny, jak. walka z 
kościołerfi chrześcjańskim, jak 
wreszcie tysiączne morder­
stwa, dokonywane przez ży­
dów, rządzących dziś w Ro­
sji, nad chrześcjańską lud­
nością tego kraju.

I w tym dopiero świetle 
można zrozumieć szereg o- 
hydnych i bezprawnych mor­
derstw, uwieńczonych bezro- 
zumnym napozór rozstrze­
laniem księdza Butkiewicza.

Krwawi kaci rosyjscy prę­
dzej czy później spowodują 
wyjęcie z pod prawa wszyst­
kich swoich zwolenników. 
Przyjdzie ten czas, że świat 
kulturalny chrześcjański prze­
stanie być wreszcie igraszką

Akcja obrony przeciwgazowej, 
wszczęta i prowadzona przez n ie­
strudzonego pułk. Małyszkę, nie 
jest odosobnioną wśród społe­
czeństw kulturalnych Europy.

Oto w Auglji za zezwoleniem 
ministerjtim wojny pułkownik J. 
F. Fulder, w  czasie wojny świa- 
towej, szef sztabu korpusu tan­
ków, ogłosił w tych dniach książ­
kę p. Ł „Reforma wojny* wywo­
dząc, że (nie pierwszy on to 
stwierdza!) przyszła wojna będzie 
zupełnie różną od ostatniej, jaką 
przeżyliśmy. I jeżeliby przyszło do 
starcia między wielkimi państw a­
mi w roku 1950, to wojna w ia ­
tach 1914 do 18, wyda się przy­
szłym wojownikom . czymś ta­
kim, jak nam wojna między bar­
barzyńskimi hordamu

Głównym orężem! w przyszłej 
wojnie będzie niewątpliwie gaz. 
Konferencja waszyngtońska pró­
bowała wprawdzie zabronić uży­
wania pocisków gazowych, ale 
zakaz taki podobny jest bardzo 
do uchwały parlamentu angiel­
skiego z roku 1825, dotyczącej 
szybkości ruchu kolei żelaznej. 

. Parlament angielski, spierając się 
na zdaniu znawców uznał, że naj­
większa dopuszczalna szybkość 
wynosić może 8 do 9 mil (an­
gielskich) na godzinę.— Przekro­
czenie tej szybkości winno być 
zabronione zę względu na niebez­
pieczeństwo podróżnych. Ri zwój 
techniki przeszedł jednak bardzo 
szybko do porządku nad zamie­
rzonymi ograniczeniami.

Aeropiany, obładowane gazem, 
będą mogły — wywodzi pułkow­
nik Fuller —  niszczyć piechotę 
jak robactwo, kłaść pokotem całe

pułki. I autor angielski roztacza 
taki obraz przyszłych wypadków:

Oddział piechoty ciężko poru­
sza się gościńcem. Wtym nadla­
tuje eskadra aeroplanów. Lecą one 
tak wysoko, że kule karabinowe 
szkodzić im nie mogą. Otwierają 
swe tanki chemiczne i naraz do­
koła przerażonej kolumny s p a d ^  
deszcz rozpylonej cieczy, o tu la #  
jąc żołnierzy kłębami mgły. Przy­
puśćmy, że gaż ten jest trujący, 
to wszyscy, ct ludzie zginą bole­
sną śmiercią. Jeżeli jednak użyto 
gazu tylko znieczulającego, cała 
kolumna zapadnie na kilka go­
dzin w mistyczny sen. Któryż g e ­
nerał będzie mógł ważyć się na 
stoczenie decydujących bitw, je ­
żeli grozi mu niebezpieczeństwo, 
że całe kolumny snem ciężkim, 
legną mu na polu?

Sytuacja, w jakiej się znajdu 
miasta z chwilą wybuchu przy­
szłej wielkiej wojny, nie będzie 
należała do przyjemnych. Przy­
puszczać należy, że wielkie mia­
sta jak Londyn, zaatakowane zo­
staną przez silne floty lotnicze. 
Wyobraźmy sobie, że nad Londy­
nem pojawia się 500 aeroplanów, 
każdy obładowany pięciuset bom ­
bami. Pociski te, rzucone na mia­
sto, mogą spowodować 200 ty­
sięcy wypadków i wywołają stra­
szliwą panikę wśród mieszkań­
ców. Kto chce, niech sobie wyo­
brazi, co się wówczas dziać bę­
dzie. Londyn, przez kilka dni, 
zmieni się w jeden olbrzymi dom 
obłąkanych, ogarniętych szałem. 
Szpitale w jednej chwili przepeł­
nią się, komunikacja ustanie, lu ­
dzie pozbawieni dachu nad gło­
wą, rozpaczliwie dom agać się bę­

dą pomocy; miasto przedstaw’ 
obraz piekła...

Aby uchronić się przed kata­
strofą, niema Innej rady, jak -roz­
winąć siły lotnicze 1 uzdolnić 
je do natychmiastowego odpo. 
i ataku.

Książka pułkownika F u lle r 
dzwoni na alarm i wzywa w ła. 
dze wojskowe do poczynienia za 
wczasu odpowiednich zarządzeń 
w kierunku rozbudowy i technicz 
nej sprawności flot lotnlczvch, 
którym w wojnie decydujące przy 
padną funkcje.

Trzeba, aby nasze ministerjum 
spraw wojsk, zwróciło najbac. 
niejszą uwagę na coraz liczniej­
sze, i coraz "bardziej alarm ują.? 
głosy zagranicznych (francuski i 
i angielskich) fachowców i zror.r, 
miało konieczność stworzenia s 
nej i sprawnej floty lotniczej.

Piechota pozostanie niewątp 
wie zawsze kośćcem armji, a 
aeroplany przedstawiają jej oc. 
oraz zwinne, na niezmierne o 
ległości sięgające ramię. Bez po 
siadania silnej floty lotniczej U‘ 
przysposobienia się do wojny 
zowej—Polska będzie prawic t  
bronną.

To mnsi zrozumieć i sp< 
czenstwo i nie szczędzić ofia: 
wojsko i obronę przecłwgazow 
a jak dotychczas Sosnow 
złożyła na ten cel bardzo ską. 
dowody ofiarności.

W ieści w ażne.
(2 wczorajszych pista i dspsss-!
—  „Gazeta Gdańska* poda 

że podczas ostatniego posiedź 
nia komisji głównej gdańskie 
Volkstagu posłowie grup nac; 
nalistyczGO-niemieckich skierow 
li szereg zapytań pod adrese 
prezydenta senatu Sahma, głóv 
nie na temat zagrażającej rzek 
mo Gdańskowi „inwazji polskiej' 
Zapewnienia prezydenta Safc< 
nie zadowoliły nacjonalistów, p*. 
wołujących się na jakoby "bar 
dziej dokładne informacje od po 
słów niemieckich, zasiadającymi 
w sejmie polskim.

— Konferencja min. Skrzyń 
skiego z kierującymi mężami ci; 
tenty przyniosła dodatnie rez  ̂
taty. dla Polski, jak stwierdza pra 
sa wiedeńska. Przedewszystkim 
stwierdzono wielką konsolidacji 
stosunków wewnętrznych Polski. 
Kwestja wschodniej Małopols.- 
przestała być dla koalicji kw t 
stją międzynarodową.

—  Prezesem związku banków 
katowickich został dr. Stefan 
Czarnecki, dyrektor oddziału ban 
ku handlowego w Warszawie 
Prawdopodobnie przystąpią do 
związku również niemieckie Łzw. 
D.-banki.

—  W celu uniemożliwienia ko 
munikacjt kolejowej na terytorjum 
okupacji belgijskiej, niemcy wy 
puścili z Friedrichfeld, leżącego 
w strefie nieokupowanej, na tor
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idący w kierunku Kesel po kolei 
9 pociągów i 2 lokomotywy bez 
obsługi. 8-my z kolei pociąg n a ­
jechał w całym rozpędzie na mo­
ście na rzece Lippe na siódmy 
pociąg. 70 wagonów zostało roz­
bitych. W  związku z tym aktem 
sabotażu aresztowano 3 osoby.

—  W  Niemczech poszczono w 
obieg nowe dwusto-markowe mo­
nety metalowe. Monety są  wyko­
nane z aluminjum i podobne są 
do 50-fenigówek.

—  Na dorocznym zebraniu nfte- 
zależnej partjl pracy w Londy­
nie -mniejszość zgłosiła rezolucję, 
wypowiadającą się na rzecz zbli­
żenia do Moskwy. Rezolucję tę 
odizucono 265 głosami przeciw­
ko 52.

—  Na przedmieściu W iednia 
Neuwaldek przyszło 'p o n ie d z ia ­
łek popołudniu do krwawej wal­
ki przy użyciu broni palnej mię­
dzy socjalistami a hakatystami. 
Obie strony odbywały swe ćwi­
czenia wojskowe. Kilkanaście o- 
sób jest ciężko rannych, , ^

—  W  Konstantynopolu wpro- 
wadzóno zakaz używania napo­
jów alkoholowych. •

—  Konflikt konstytucyjny w Ju- 
gosławji z powodu stanowiska 
opozycyjnych partji zaostrzył się 
tak dalece, że nie ma mowy o 
wyrównaniu poglądów pomiędzy 
Pasiczem a przywódcami opozy- 
cji. Celem zażegnania wewnętrz­
nego naprężenia oczekiwana tu 
jest interwencja króla, który za­
wezwał do siebie wybitniejszych 
polityków.

—  Jak komunikuje urzędowy 
dziennik estoński, rząd postano­
wił wydalić z Estonji b. wojsko­
wych rosyjskich armji północno- 
zachodniej i emigrantów, którzy 
piastowali wysokie stanowiska w 
Rosji carskiej. Powodem wyda­
lenia ma być kontakt, jaki utrzy­
mywali wydaleni z emigrantami 
za granicą, wrogo usposobiony­
mi dla państw  kresowych.

Czeska sząjka przemytników 
w Krakowie.

Kraków, 4 kwietnia.
W ładze tutejsze aresztowały 

szajkę, w  skład której wchodzili 
przeważnie sami czesi. Szajka ta 
trudniła się wywozem na olbrzy­
mią skalę kosztowności i obcych 
walut za granicę państwa a w 
szczególności do Czech. Jak stwier­
dzono szajka u  wykupywała od- 
daw na u krakowskich jubilerów 
za czeskie korony złoto i brylan­
ty, które wywożono za pośred- 
nictwera kilku przedstawicieli kra­
kowskiej czarnej giełdy za gra­
nicę państwa. Nazwiska chwilo­
w o są trzymane w tajemnicy ze 
względu n a  dalsze prowadzenie 
śledztwa.

Faotastyezne pogłoski.
Berlin, 5 kwietnia.

Prasa niemiecka rozpuszcza 
najfantastyczniejsze pogłoski, zwią­
zane z podróżą marszałka Focha 
do Polski. „Vorwarts" między 
innymi podał wiadomość o ta­
jemnym pobycie marszałka w 
Pradze, gdzie wywiera nacisk na 

. rząd czesko-słowacki w sprawie 
udziału wojsk czesko-słowackich 
w akcji przeciw niemćom. Cze- 

i  sko-słowackie biuro prasowe ro­
zesłało komunikat, w którym pod­
nosi, że bezpodstawność tych 
pogłosek wynika choćby z tego, 
że marsz, ro ch  wogóle w Pradze 
się nie znajduje.

Rozruchy an tysem ick ie; % 
. na Ukrainie. •

Lwów, 5 kwietnia.
Donoszą z Równego, że wia­

domości o zbrodniczym zasądze­
niu duchownych polaków w Mo­
skwie oraz zapowiedź, iż w naj­
bliższym czasie ma się odbyć sąd 
nad Wszech rosyjskim pątrjarchą 
Tichonem, wywołały niesłychane 
oburzenie wśród ukraińskiej lud­
ności wiejskiej. W  miasteczkach 
na Ukrainie sowieckiej w okoli­

cach Winnicy, Humauia i Kijowa 
ludność porwała się czynnie na 
miejscowych urzędników sowiec­
kich. W wielu miejscowościach 
wzburzeni chłopi # urządzili też 
pogromy żydowskie. Przerażeni 
żydzi uciekają masowo w kie­
runku granicy polskiej.

Anglja n ls może utrzym ywać 
stosunków z Rosja.

Londyn, 5 kwietnia.
Prasa angielska nazywa odpo­

wiedź Cziczerina prowokacją i 
wzywa rząd angielski, aby podjął 
energiczne kroki. „Times" pisze, 
że Zagadnienie cywilizacji w zwią­
zku z kwestją rosyjską nie po­
winno być pominięte na rzecz 
interesów czysto kupieckich.

Krwawy bniit przeciw  sow ie­
tom na Ukrainie.

Lwów, 5 kwietnia.
Z Równego nadeszły dziś wia­

domości, że bolszewicy stłumili 
krwawo rozruchy chłopskie w o- 
kolicach Żytomierza. Przed tygo­
dniem odbył się w Żytomierzu 
sąd wojenny, który skazał 340 
chłopów ukraińskich na rozstrze­
lanie, poczym wyrok został bez­
zwłocznie wykonany.

List z Góniego Śląska.
„K arty  cyrkulacyjne^.—Rozwój s p o r tu  n a  Ś lą sk u .—Pomniki 
d l a ; p o w stań có w * — G ie łd a  p ie n ię ż n a  w  K a to w ic a c h .—R efo rm y  
w  s łu ż b ie  b e z p ie c z e ń s tw a . — ' Z a ło ż e n ie  w ie lk ie j fa b ry k i 

« k ie łb a s  w  M iko łow ie.
(Od naszego korespondenta śląskiego).

Katowice, 4 kwietnia.

Z dniem dzisiejszym utraciły 
ważność w ruchu pogranicznym 
zamieniające dotychczas paszpor­
ty, karty plebiscytowe, a miejsce 
ich zajęły t  zw. „karty cyrkula- 
cyjne". Każdy robotnik, każdy 
urzędnik i wszystkie inne Ósoby, 
zamiesikałe w jednej części daw­
niejszego obszaru plebiscytowe­
go, a zatrudnione w drugiej, mu­
szą być w posiadaniu karty cyr- 
kulacyjnej, które wydaje bezpłat­
nie policja miejscowa, ale zaopa­
trzone być muszą dla polaków 
przez przedstawiciela państwa 
niemieckiego w Katowicach, a dla 
nlemców (ludności. po tamtej 
stronie) przez przedstawiciela pań­
stwa polskiego w Bytomiu.

Górnoślązacy w ostatnich latach 
poczęli żywo zajmować się spor­
tem. Obecnie, z nastaniem spo­
kojniejszych czasów, po wojnach 

^•plebiscycie i powstaniach, z na­
staniem wiosny spodziewać się 
można, że sport na Śląsku pol­
skim zatoczy szersze jeszcze koła. 
Istnieje tu już w kilku większych 
miejscowościach kilkanaście to ­
warzystw sportowych, jako to:

towarzystwa piłki nożnej, towa­
rzystwo turystyczne „Beskid" w 
Katowicach, organizujące wyciecz­
ki do gór Beskidu, tow. „Skaut", 
no i bardzo liczne towarzystwa 
gimn. „Sokół", złączone w zwią­
zku dzielnicy śląskiej. W Katowi­
cach i w  Król. Hucie niemal co 
niedzielę odbywają się mecze 
footbalowe miejscowych poważ­
niejszych śląskich tow. piłki noż­
nej, jak np. tow. „Pogoń" z za­
proszonymi drużynami z innych 
dzielnic Polski.

Związek byłych powstańców 
również jest bardzo ruchliwy, 
choć w innym kierunku, wywie­
rając dzięki swej liczebnej i mo­
ralnej sile dość wielki wpływ na 
opinję publiczną i stosunki miej­
scowe. Niedawno, jak w jednym 
z ostatnich listów donosiłem,Iż na 
walnym zjeździe w Katowicach 
potępił naprzykład politykę se p a ­
ratystycznego związku góraoślą- 
zaków polaków. Obecnie związek 
czyni starania i zbiera składki na 
wystawienie pomnika powstań­
ców w Katowicach. Pomnik ma 
stanąć na dawniejszym placu
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Lina pochyliła swą jasnowłosą 
głów kę w  milczeniu.

—  Ubieraj się prędko; —  mó­
wiła Joanna. —  Skoro wypijesz 
sw ą kawę, iść trzeba do szkoły.

—  Dobrze mamo.
I dziecię z pomocą matki 

szybko się ubrało. Kładąc swoje 
buciki, przyglądać się im zaczęła 
Były one podziurawione w  kilku 
miejscach.

—  Czy ojciec kupi mi nowe? 
—  zapytała.

—  Prawdopodobnie. Zanim to 
nastąpi wdziej te, które nosisz w 
niedzielę.

Ubierając sw ą córkę, Joanna 
myślała:

— Gdy w s p o m n ę ,  że on 
wszystko wydaje poza domem, 
odmawiając dziecku kupienia no­
wego obuwia, coraz większy

wstręt i pogardę czując dla tego 
człowieka! s

XIV.
Wyszedłszy z domu Paweł Be- 

raud udał się do lombardu, po­
łożonego na bulwarze Saint Ger- 
main, gdzie mu udzielono 280 
franków zaliczki na funty jakie 
z sobą przyniósł. Pragnął ko­
niecznie trzysta otrzymać, taksa- 
tor jednak oclmówlł udzielenia 
tej sumy; zmuszonym był więc 
Beraud poprzestać na tern co mu 
ofiarowano. Za pomocą tych 
pieniędzy spodziewał się uzyskać 
przedłużenie terminu, oraz o- 
trzymać nowy kredyt u krawca i 
rzeżnika, nie zwrócił jednak na 
to uwagi, jakim sposobem ów 
nieznany mu lichwiarz przyszedł 
do posiadania obu weksli, który 
to szczegół winien go był w k a­
żdym razie zastanowić.

Z lombardu udał się na ulicę 
Paon-błanc, gdzie przeszedłszy 
schody w znanej nam starej ka­
mienicy zadzwonił.

Stary Włoch pośpieszył mu 
otworzyć.

—  Pan jesteś panem Agosti­
ni? —  zapytał Beraud.

— Si, signore.
— Nazywam się Paweł Be­

raud, przychodzę w Interesie mych 
weksli, znajdujących się w pań- 
sklem ręku.

—  Racz pan wejść.
Tu W ł o c h  wprowadziwszy 

przybyłego do swego gabinetu, 
wskazał mu krzesło.

—  Pan przychodzisz zapłacić 
swe długi? —  zapytał.

—  Niepodobna jest ml dziś 
tego dokonać,-ale przychodzę tym 
złożyć panu zaliczenie na tę na­
leżność.

—  Nie przyjmę żadnych za­
liczeń... żądam wypłaty sum w 
całkowitości.

—p Ależ to rygor niesłychany!.
—  Tak mi polecono uczynić... 

Oczekiwałem na pańskie przyby­
cie. Jeżeli pan nie zapłacisz, idę 
natychmiast do komornika, jutro 
odbierz pan wezwanie z T rybu­
nału. ,

—  Nie czyń pan tego!... Jestem 
gotów zapłacić jedną z powyż­

Wilhelma w Katowicach, gdzie 
do początków r. 1921 stał pomnik 
cesarza Wilhelma 1. Pomnik ten 
niewyśiedzeni sprawcy swego 
czasu wysadzili w powietrze. Po­
został tylko cokół, na którym 
obecnie postawiony * m a. być pom­
nik powstańca. W innych miej­
scowościach również stanąć mają 
pomniki na cmentarzach, na któ­
rych spoczywa większa liczba 
poległych powstańców, m. in. w 
Kochłowicach. Pieiwszy pomnik 
powstańców powstaje w Laura- 
hucie-Siemianowicach, gdzie w 
ubiegłą niedzielę na placu Wol­
ności odbyło się uroczyste po­
święcenie kamienia węgielnego 
pod przyszły pomnik.

W  zainteresowanych śląskich 
kołach finansowych i przemysło­
wych od niejakiegoś czasu czyni 
się starania o założenie w Kato­
wicach .giełdy pieniężnej dla Ślą­
ska, celem ułatwienia ruchu prze­
kazowego w handiu i przemyśle. 
Niewiadomo jednak, czy projekt 
ten dojdzie do skutku. Narazie 
planowane są nieoficjalne zebra­
nia giełdowe pod egidą związku 
banków śląskich i śląskiej izby 
handlowej.

Od czasu przyjęcia Górnego 
Śląska przez władze polskie zma 
lał znacznie procent bandyckich 
napadów i wypadków ciężkich 
zbrodni, morderstw, zabójstw i 
okaleczeń. Mimo to zawsze je­
szcze bezpieczeństwo osobiste 
jest ograniczone. Niebezpiecznie 
jest w nocy pojedyńczo ukazy­
wać się w odleglejszych, ciem­
nych ulicach miast i ludniejszych 
miejscowości, jak i na drogach, 
łączących poszczególne miejsco­
wości obwodu przemysłowego. 
Pozatym w zastraszający sposób 
mnożą się wypadki kradzieży. 
Z tych przyczyn wojewódzka 
władza policyjna przy pomocy 
prokuratorji opracowała plan zre 
organizowania służby bezpieczeń 
stwa, który po części już prze­
prowadzono. M. in. zaprowa­
dzono stałe dyżury, komisarjaty 
zwolniono z służby administra­
cyjnej, pozostawiając im wyłącz­
nie służbę bezpieczeństwa, a po­
licję śledczą zlano z dyrekcją 
po icji. Tym sposobem zyskauo 
poważną ilość nowych sił dla 
służby bezpieczeństwa tak, że 
można było powiększyć liczbę 
posterunkowych i zarządzić stałe 
patrole nocne w większych miej 
scowościach.

Coś-niecoś jeszcze o kiełba­
sach śląskich!

Staraniem miasta Mikołowa w 
powiecie pszczyńskim powstała 
wielka fabryka wyrobów mięs­
nych, może jedna z największych 
tego rodzaju fabryk na świecie, 
która zatrudnia już około stu lu­
dzi, a w przyszłości daleko wię­
cej jeszcze zatrudniać będzie. 
W yrabia się wyłącznie kiełbasę 
(około 15 gatunków) i szynkę. 
W spaniała maszynerja przerabia

szych należytości. a mianowicie 
ów dług rzeżnika wynoszący 285 
franków. Co zaś do długu u 
krawca p jn  mi udzielisz przy 
swej dobrej woli nieco czasu na 
zaspokojenie, .takowego.

—  Niepodobna!
—  Mam obiecany obowiązek 

ze znacznie wyższą pensją, przyj­
dzie mi z łatwością zapłacić pa­
nu po sto franków miesięcznie 
W  ciągu pięciu miesięcy wszystko 
zapłacę i wyjdę z długu. Zgódź 
się pan na tę propozycję.

—  Niemogę rozporządzać się 
w razie. Powtarzam panu, ode­
brałem szczegółowe polecenie, ja­
kie ściśle wykonać muszę.

Beraud wstał z krzesła.
—  Tak w ięc- —  rzekł — mi­

mo, iżbym zapłacił naieżytość, 
przypadającą rzeźnikawi, pan ści­
gać mnie będziesz za dług kraw ­
ca, wolę nic nie płacić.

—  Jak się panu podoba... dziś 
przed południem będę u kom or­
nika.

Paweł wybiegł rozwścieczony 
wkrótce się jednak uspokoiŁ Wi­

codzień świeżo samochodami 
przywożone m ięsa  Fabryka u- 
rządzoną jest tak, że mięso wy­
ładowane \y pierwszej sali, prze­
chodzi kolejno różne operacje w 
szeregu dalszych sal i drugą 
bramą w końcu wychodzi jako 
gotowy fabrykat

Wielkie maszyny dzielą, roz­
cinają i ważą mięso, które po­
przednio oczyszczono z kości i 
odpadków, inne przyrządzają 
mieszaninę do zapełnienia trzewi, 
inne oczyszczam trzewia. Jedna 
z maszyn nĄ rzykł. prodpkuje 
dziennie około 12,000 par kieł­
basek. Cały szereg komór służy 
do wędzenia fabrykatów, na to 
przeznaczonych. Mięso, którego 
w jednym dniu nie zdołano o- 
brobić, idzie do osobnych chłód 
nych piwnic na przechowanie aż 
do następnego dnia. Osobna 
centrala parowa wytwarza go­
rącą wodę i parę do gotowania. 
Maszyny poruszane są siłą ele­
ktryczną, dostarczaną z śląskiej 
centrali elektrycznej. W razie 
braku prądu zastąpić go może 
własny transformator.

Fabryka ma być stopniowo 
rozbudowaną i znacznie powię­
kszoną. M. i. urządzoną zosta­
nie własna rzeźnia, na którą już 
otrzymano koncesję na 20 la t  
Ponieważ wyroby tej fabryki są  
doskonałe, a ceny niższe od żą­
danych przez tutejszych rzefni- 
kow, wpłynie przedsiębiorstwo 
to niewątpliwie na z n a c z n ą  
zniżkę cen,gdyż wytwarza bar­
dzo wielką konkurencję, zw ła­
szcza, że jest w stanie zaopa­
trzyć w znacznej części potrzeby 
Górnego Śląska.

Aleksy Pająk.

Z kraju.
F a łszy w e  p ię ć d z ie s ię c io ty -  

s ią c z k i. We Lwowie wykryto 
bandę fałszerzy baaknotów 50 
tysięcznych. Falsyfikaty nosząser- 
ję A i B, ^wykonane są na cień­
szym papierze, są węższe o 2  mm 
od prawdziwych. Dhik tekstów 
jest nieco jaśniejszy, mniejszy I 
niewyraźny. Znaki czerwone z 

• napisem 50,000 mkp. są o wiele 
jaskrawsze, liczba 5 jest na pierw­
szy rzut oka niewidzialna, a wi­
doczne są zera. Numery serji są 
koloru bladozielonego, gdy w ory­
ginałach ciemno-niebieskie. Ogó­
łem przyłapano 69 falsyfikatów. 
Wiele osób podejrzanych o fał­
szerstwo aresztowano, a przede- 
wszystkiem niejakiego Schorra i 
Erlichównę, którzy przyjechali wy­
równać we Lwowie rachunki róż­
nych kupców z Rudek i mieli 
przy sobie falsyfikatów na kilka­
dziesiąt miljonów. Do Rudek ja-, 
ko gniazda fałszerzy wysłała po­
licja wywiadowców Aresztowano 
Abrahama Erlicha i Fisiga, podej-

docznie zabłysnęła mu jakaś 
myśl nowa.

Spojrzał na zegarek. Była dzie­
siąta.

Od pół godziny już powinien 
był znajdować się w biurze.

—  Ach! —  zawołał —  popy­
chają mnie do ostatecznoścL. 
D obrze- walczyć będę do o-* 
statka! Nie pozwolę zabrać so­
bie mych sprzętów. Sprzedam je 
przed przyjściem komornika. 
Wrócę jedynie do biura dla ure­
gulowania rachunku, i przyjmę 
obowiązek u Verrier.a. Otóż spo­
sobność abym ukończył raz z tą 
sytuacją, jaka mnie zabija!

W siadłszy do fiakra na naj­
bliższej stacji powozów, kazał je­
chać na ulicę de Bucy do, Pro- 
wanckiego hotelu.

Był to jeden z niższych zakła­
dów tego rodzaju, używający naj* 
gorszej reputacji.

B. c  n.
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podaje do wiadomości, że posiada na składzie: 
sól białą i szarą, cukier, mąkę p szen n ą  i żytnią, 
ryż, kaszę, cykorję, herbatę, mydiik, zapałki i inne 
artykuły pierwszej potrzeby, które sprzedaje po 

cenach konkurencyjnych.

QUAKER OATS U M I E  PlITRI BUMIE

DLA
DZIECI, CHORYCH 

i  REKONWALESCENTÓW, 
NIEZMIERNIE POŻYWNE 

i LEKKOSTRAWNE.

i  Swl^HURTOW E*: Sj. M l. M O l  i l O J S l ,  l O T l ,  M  l

O
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rżanych o podrabianie bankno­
tów.

Na ślad fałszywych banknotów 
pierwszy wpadł kasjer P. K. K. P. 
we Lwowie i jeden z kupców, 
któremu Schorr płacił falsyfikata­
mi rachunki.

„B und". Z powodu wyborów 
do rady miejskiej w Łodzi, „Bund* 
zwrócił się do „towarzyszów* w 
Berlinie, Paryżu, Nowym Jorku, 
aby przysłali pieniądze na agita­
cję w Łodzi. Odezwa „Bundu* 
kończy się słowami: „Pamiętajcie, 
ie  nasze zwycięstwo jest zwycię­
stwem całego proletarj atu rewo­
lucyjnego*.

W łocław ek  św ia tow ą s ta c ją  
te leg ra fu . Tow. angielskie tele­
grafu Indyjskiego zakłada we 
Włocławku stację telegrafu. Na 
linji Londyn — Bombaj Włocła­
wek wybrany został na jeden z 
sześciu punktów, na którym zo­
stanie urządzona stacja odbior­
cza.

P o życzka  n a  cele ta rg u  po ­
zn ań sk ieg o . Poznańska rada 
miejska powzięła na posiedzeniu 
z dnia 28 b. m. decyzję w spra­
wie zaciągnięcia pożyczki w mi­
nisterstwie handlu i przemysłu na 
cele Targu Poznańskiego w wy­
sokości 290 miljonów marek.

K om unikacja  to w a ro w a  d&r- 
ny Ś ląsk—U kra ina , Władze ko­
lejowe niebawem uruchomią wiel­
kie pociągi towarowe Górny Śląsk 
z Ukrainą. Pociągi utrzymywać 
będą komunikację pomiędzy Ka­
towicami przez Kraków i Lwów 
do pogranicza ukraińskiego, askła- 
dać się będą z najnowszych wa­
gonów amerykańskich.

Aresztowany przed ślubem . 
S. Staszewski, telegrafista kolejo­
wy na dworcu w Radomsku miał 
w pierwszym dniu świąt stanąć 
na kobiercu ślubnym. Myśląc o 
przyszłym szczęściu małżeńskim, 
spędzał S. ostatnie noce kawa­
lerskiego żywota przy aparacie 
telegraficznym. Monotonne stuka­
nie aparatu i błogie myśli uśpi­
ły Staszewskiego, który też zna­
lazł się w objęciach Morfeusza i 
zapomniał zupełnie o tym, że 
przez stację Radomsk ma przejść 
pociąg osobowy w stronę Czę­
stochowy. Spowodowało to ka­
tastrofę, wynikiem której było 
wpadnięcie pociągu osobowego 
na towarowy, co na szczęście za­
kończyło się bez większych ofiar. 
Śpiący telegrafista został areszto­
wany.

Tragedja, jakich w iele. W 
składzie piekarskim przy ulicy 
Mickiewicza w Toruniu mała 
dziewczynka ukradła bochenek 
chleba. Zauważył to właściciel 
składa i wysłał za znanem dziec­
kiem urzędnika policji w celu 
spisania protokulu. Wchodzący 
do oznaczonego mieszkania u- 
rzędnik zastał rodzinę, składają­
cą się z 4 osób przy spożywa­
niu obiadu, składającego się z 
przed chwilą skradzionego Chle­
ba i -  surowych kartofli, do cze­
go popijano wodę. Ojciec rodzi­
ny chory i bez pracy; tak samo 
matka niezdolna do jakiegokol­
wiek zajęcia.

Urzędnik oczywiście zamiast 
pisania protokułu, wraca do pie­
karza, proponując mu zapłatę 
skradzionego chleba z własnej 
kieszeni, wspominając mu o tra- 
gedji, jakiej był świadkiem przed 
chwilą. Wzruszony piekarz po­
słał natychmiast głodującym 5 bo­
chenków chleba i trochę mąki.

„Gazeta Codzienna* donosi: 
Księżni Marja Lubomirska z 

domu hr. Zamoyska, właścicielka

olbrzymich kluczy, jak Mierzy- 
niec — Bukończyce pow. prze­
myskiego, Cterwonogród i przy­
ległe wsie pow. zaleszczyckiego, 
zabawiła się w smutną r o l ę  
sprzedawczyka. Oto zakupiła ona 
od fundacji hr. Hońendorfa w 
Szutrumińcach obok Tłustego o- 
koło 1000 morgów lasu i w 'parę 
tygodni później sprzedała ten las 
z wielomiljonowym zyskiem ży­
dom.

Komentarze do tej ohydnej tran- 
zakcji są chyba zbyteczne.

60 letnia hrabina Tarnowska 
ze Sniatynki obok Drohobycza 
znaną jest już na całą okolicę z 
tego, źe dotąd wszystkie, dosłow­
nie wszystkie interesy robiła i 
robi wyłącznie z żydami.

Hr. Tarnowska, nie szanując 
pięknej i wspaniałej tradycji swe­
go rodu—wszystkie wyręby leśne, 
dzierżawy — zboże wyłącznie

W drugie święto o godz. 9-ej 
wieczorem policja częstochowska 
aresztowała w Kłobucku przyby­
łych na święta do rodziców b. 
nauczycieli ludowych w Slonimie, 
ziemi Nowogrodzkiej, uwolnio­
nych w ostatnich dniach z posad: 
Bolesława Kruczyńskiego i Kazi­
mierza Ochmalskiego.

Jak wykazało śledztwo, prze­
prowadzone przez policję w Slo­
nimie, aresztowani zamordowali 
w wielki piątek swego kolegę, 
nauczyciela szkoły ludowej w Sło- 
nimie, Zaleskiego, któremu zrabo­
wali 10,000,000 marek.

Mordercy przed wyjazdem ze 
Slonima spotkali się z Zaleskim, 
który odebrał pensje dla siebie 
oraz kolegów z tejże szkoły i na­
mówili go do wycieczki rowera­
mi poza miasto, gdzie dokonali 
ohydnego morderstwa i rabunku.

Przed kilku dniami podaliśmy 
wiadomość o sukcesach Garko- 
wlenki w Pradze czeskiej, cytu­
jąc równocześnie wiadomość, ja­
koby champion Polski uważał się 
za rosjanina.

Obecnie jesteśmy w możności 
wyświetlić to nieporozumienie na 
podstawie informacji Garkowienld.

Przybył on do Pragi, zaanga­
żowany na międzynarodowy tur­
niej zapaśniczy. Zaraz po rozpo­
częciu turnieju champion Czech, 
Frysztensky, atleta światowej sła­
wy, wyzwał, przyszłego zwycięzcę 
zawodów na mecz, zapowiadając 
zgóry swoje zwycięstwo.

Garkowienko, występujący ja­
ko champion Polski, wyszedł z 
turnieju zwycięsko, pokonywując 
wszystkich przeciwników i nastę­
pnie przyjął wyzwanie Fryszten- 
skiego.

W spotkaniu tym Garkowien­
ko odniósł świetne zwycięstwo, 
kładąc Fryszttnskiego po 27 mi­
nutach na obie łopatki Tryumf 
Garkowienki nad ulubionym i 
bardzo w Pradze popularym mi­
strzem Czechosłowacji przyjęty 
został przez publiczność gwizda­
mi i krzykami, niemniej jednak 
wszyscy musieli uznać bezwzglę­
dnie większą siłę i wyrobienie 
zwycięscy.

Nazajutrz gazety praskie, po­
dając wiadomość o świetnym su­
kcesie Garkowienki, zaczęły na­
zywać go rosjaninem, jakby nie 
mogąc przełknąć wyższości na­
szego championa nad champio­
nem czeskim.

Garkowienko urodził się w Bę­
dzinie i pełne jego nazwisko 
brzmi Garkowienko - Rudecki. w

sprzedaje żydom i to jedynie za 
pośrednictwem żyda Zuckerberga, 
który na tym zarobił juimiljono- 
wy majątek. Ostatnio hr. Tar­
nowska sprzedała olbrzymi wy­
rąb leśny przez Zuckerberga ży­
dom i jemu samemu. Żydzi za­
dowoleni prowadzą rabunkową i 
dewastacyjną gospodarkę w jej 
lasach.

Co na to zw. ziemian? Czc- 
tnu nie wejrzy w tę żydowską 
gospodarkę, niszczącą lasy —r ,  in­
spektorat leśny w Stryju i inspek­
torat we Lwowie, Hr. Tarnow­
ska znaną jest z tego, że urzą­
dzała kosztowne i wystawne ba­
le i polowania dla pruskich ofi­
cerów — ks. Oskara Hohenzo­
llerna — a dotąd nie raczyła na­
wet ani korzec zboża dać na a- 
kademików, ani wogóle na cele 
narodowe.

Wstyd i hańba sprzedawczy­
kom !

Częstochowa, 4 kwietnia.
Zaleskiego zastrzelił Ochmal- 

ski, poczym po zrabowaniu pie­
niędzy trupa pozostawiono na 
drodze.

W ślad za mordercami, którzy 
tegoż dnia wyjechali do Często­
chowy, udał się łspirant tamtej­
szej policji, p. Bortkiewicz, któ­
ry, otrzymawszy eskortę policji 
częstochowskiej, aresztował w dru­
gie święto obu sprawców ohyd­
nego mordu.

Dodać należy, iż zwyrodniali 
złoczyńcy są synami zamożnych 
rodzi,ów, jeden z nich jest sy­
nem właściciela masarni, a drugi 
kłobudzkiego obywatela, przy­
czyni morderca Ocbmalski jest 
maturzystą.

Aresztowanych, zakutych w kaj­
danach, sprowadzano do Często­
chowy i osadzono narazie w aresz­
cie przy dowództwie policji.

— hądzlnlanlnem.
świecie zapaśniczym jednak atle­
ta nasz używa tylko pierwszej 
połowy nazwiska. Dla uniknięcia 
podobnych nieporozumień, jak 
praskie, radzilibyśmy championo­
wi Polski używać więcej pol­
skiego brzmienia Rudecki, a nie 
wątpimy, że jego potężne ramio­
na rozniosą to nazwisko równie 
szeroko i szybko, jak rozniosły 
imię Garkowienki.

liii trim.
(Przłz telefon),

Fałsze bolszewickie.
Warszawa 5 kwietnia. 

Rząd sowiecki pragnąc się re­
habilitować w opinji świata cy­
wilizowanego, usiłuje za pomocą 
specjalnie zaaranżowanej propa- 
gady wmówić w łatwowiernych, 
że polacy, mieszkający w Rosji, 
aprobują wyrok zbrodniczy wy­
konany na ś.p. ks. prałacie But­
kiewiczu. Z drugiej strony ta sa­
ma propaganda zagranicąy roz­
powszechnia z gruntu fałszywą 
wiadomość, jakoby wyrok jeszcze 
nie został wykonany. Propagan­
da ta osiągnęła na razie tyle, że 
niektóre pisma francuskie wyra­
żają wątpliwość, czy ś. p. ks. 
Butkiewicz rzeczywiście już został 
rozstrzelany. Natomiast urzędowy 
organ angielski „Times* wzywa 
swój rząd, by zastosował w od­
powiedzi na stracenie ks. Butkie­
wicza energiczne środki, któreby 
stwierdziły, że Anglję żywo ob­
chodzą prześladowania religijne 
w Rosji.

Organ amerykański „New York 
Herald* oświadcza, że bezprzy­
kładny mord bolszewicki odroczy 
oficjalne uznanie rządu sowietów 
do bardzo dalekiej przyszłości.

Protest Warszawy.
Warszawa, 5 kwietnia.

Dziś e godz. 5 popol. na pla­
cu Teatralnym odbędzie się wielki 
wiec protestujący z powodu za­
mordowania ś.p. ks. Butkiewicza.
0  godz. 5 zamknięte będą wszyst­
kie sklepy, o 6-tej w kinemato­
grafach warszawskich nastąpi, na 
znak żałoby, 15-o min. przerwa.

Powrót ze Spały.
Warszawa, 5 kwietnia.

Dziś, o g. 4 popoł. powiócill 
z; Spały premjer gea. Sikorski
1 minister spraw zagranicznych, 
Skrzyński. Powrócił też gen. Le 
Rond. Ten ostatni pozostanie w 
Warszawie aż do przyjazdu mar­
szałka Focha, z Actórym razem 
będzie obecnym na uroczystości 
odshnięćia pomnika ks. Józefa 
Poniatowskiego.

Konferencja prez. Wojciechow­
skiego z min. Grabskim.

Warszawa, 5 kwietnia.
W sobotę rano wyjedzie do 

Spały minister skarbu Grabski. 
Pobył ministra w Spalę potrwa 
3 dni. W czasie tym odbędzie 
on szereg konferencji z prezy­
dentem Wojciechowskim w spra­
wach gospodarki skarbowej.

Kowy dyrektor departamentu 
emigracyjnego.
Warszawa, 5 kwietnia.

Po zmarłym dyrektorze urzędu 
emigracyjnego ś.p. Okołowiczu, 
objął jego obowiązki wicedyrelo- 
tor urzędu Gawroński.

6-ta loterja państwowa, 5-ta 
klasa, 20-ty dzień ciągnienia.

Warszawa, 5 kwietnia.
Wygrana 50.000 mk. padła na 

nr. 37932, 400.000 — nr, 55754, 
200.000- n r .  10078, po 100.000— 
nr.nr. 27933, 69950 i 73108.

G i e ł d a .
GIEŁDA SOSNOWIECKA.

Sosnowiec, 5 kwietnia.
Dolary  42000
Franki szwajc. — 7750 
Franki franc. — 2750 
Funty szterl. — 196.000 
Marki niem. — 1.65 
Korony czeskie — 1220

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 5 kwietnia.

D o lary   42.300
Franki franc — 2790 
Funty szterl. — 196.000 
Marki niem. — 2 
Korony Czeskie — 1270 

„ austrjac — 61 */»•

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 5 marca. 

Marki polskie 52.
Dolary — 21.150.

Nadesłane.
(Za rubrykę tę redakcja nie- 

odpowiada).
Korzystając z przysługującego 

prawa prasowego, niniejszym zwra­
cam się do Szanownej Redakcji z 
prośbą o zamieszczenie niniej­
szego sprostowania:

W nr. 73 z dnia 30.111 1923 
r. w notatce „Popłoch na czarnej 
giełdzie* wyczytałem pomiędzy 
innymi nazwisko moje, jakobym 
został a-esztowany na ul. Mo- 
drzejowskiej, za uprawianie nie­
legalnego handlu obcą walutą, co 
jest nieprawdą, ponieważ mam 
na to świadków, że zosttta mi 
zabrana obca waluta, (w sumie 
60 tys. mk. z szuflady), która by­
ła zastawiona przez gości w mo­
jej restauracji za spożyte napoje 
i zakąsk.

Z szacunkiem 
Aleksander Cuglewski. 

Sosnowiec, dn. 3.IV 1923 r.
1-1

Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie proszę o umiesz­

czenie w swym poczytnym piś­
mie „Iskra“ w obronie interseów 
polsko - amerykańskiej kompąnji 
węglowej w Dąbrowie Górn. na­
stępujących słów kilku:

W nr. 74 „Iskry* z dn. 4 bm. 
przez pp.; Kędzierskiego, Kłosa 
i Piszczeka zostało umieszczone 
ogłoszenie, ostrzegające przed na­
bywaniem odemnie majątku ru­
chomego lub nieruchomego, wła­
sność polsko-amerykańskiej kom- 
panji węglowej stanowiącego, „ja­
ko pozbywanego wbrew woli u- 
dzlałowców.*

Niesłychana zbrodnia!
I

Garkowienko w Pradze czeskiej.
Champion Polski



„I S K R A" —  p’qtek 6 kwietnia 1923 roku Nr. 78.

Podpisało pomienione ostrze­
żenie trzech udziałowców, w kra­
ju tychże udziałowców jest sześ­
ciu, w  Ameryce zaś przeszło 500. 
Oczywiście pp. Kędzierski, Ktos 
i Piszczek m ają na względzie, 
jako udziałowców, ii tyl*o sa­
mych siebie, albowiem udziałow­
cy w Ameryce na gólny m zebra­
niu akcjonariuszy w „Gombria w 
Stanie Delaware Stanów Zjedno­
czonych Ameryki dn. 9 stycznia 
1922 r. wybrali mnie jednym z 
dyrektorów zarządu głównego 
kompanji, a jednocześnie delego­
wali do kraju z odpowiednim u- 
poważnieniem do zarządzania 
majątkiem i sprawami tejże k<>m- 
panji na terenach Rzeczypospoli­
tej polskiej, od k órego to czasu 
pozostaję dyrektorem-zaiządzają- 
cym polsko-amerykańskiej kom­
panji węglowe] w Dąbrowie Górn. 
i w przeciągu tego okresu czasu 
żadnego nawet napomnienia ze 
strony wybrawszych mnie akcjo­
nariuszy, iż postępuję wbrew ich 
woli, nie miałem. Odnośne pro- 
tokuły ogólnego zebrania akcjo­
nariuszy a rówaież plenipotencja 
są rejentalnie w Ameryce poś­
wiadczone, a przez konsulat Rze­
czypospolitej polskiej w Pittsbur- 
gu autentyczność podpisu poś­
wiadczającego notariusza publ cz- 
nego powiatu Combria, jak rów­
nież autentyczność pieczęci jego 
oraz zgodność aktu z prawem 
miejscowym stwierdzone.

Z rzeczy samej oraz po myśli 
praw a w towarzystwach akcyj­
nych rządzą nie „udziałowcy", 
lecz osoby, ogólnym zebraniem 
akcjonarjuszy zaufaniem obda­
rzone i do rządzenia obrane, w 
dalszym zaś ich w tym kierunku 
postępowaniu kieruje nimi zakres 
im nadanych praw, a nie wola 
poszczególnych udziałowców, na­
wet w liczbie trzech. Pp. Kę­
dzierski, Kłos 1 Piszczek są ro­
botnikami na przedsiębiorstwach 
kompanji, cegielni i kopalni. Po- 
n eważ umieszczone w gazecie 
„Iskra" przytoczone wyż, j ostrze­
żenie, wywołane, jak to widać 
z powyższego, nie interesem do­
bra kompanji, lecz osobistym, 
jawnie zmierza do wywołania nie­
ufności względem zawartych ze- 
mną tranzakcji, a co zatym idzie 
ujawnia złą wolę autorów tegoż 
ostrzeżenia, którzy celem osiąg­
nięcia interesów własnych ważą 
się na zatamowanie rozwoju, a 
nawet zagrażają istnieniu samej 
kompanji, za taką ich szkodliwą 
względem kompanji działalność 
zostanie im wymówiona praca na 
przedsiębiorstwach tejże kompa­
nji, a jednocześnie będzie wyto­
czona sprawa karna z art. 540 
kodeksu karnego. Wymówienie 
pracy na praktyce pomoże im 
rozstrzygnąć moc prawną i fak­
tyczną mej, jako osoby zaufania 
akcjonarjuszy, woli w zetknięciu 
się z  wolą „udziałowców" 
pp. Kędzierskiego, Kłosa i Pisz- 
czeka, i namacalnie dowiedzie, 
ie  zawarcie zemną tranzakcj ni­
kogo na żadną szkodę narazić 
nie może.

Racz przyjąć, Szanowny Panie 
Redaktorze wyrazy wysokiego 
poważania

Dyr.- Zarządzający Poisko-Ameryk.
Kompanji Węgl. w  Dąbrowie Gorn.

Jan M rugała.
202-11\ __________
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\ W  m ieście T czew ie nad 5; 
s: W isłą  na Pom orzu jest S3 
j; z a r a z  n a  s p r z e d a ż ; ;

jj D O M  205 2 j|
1!  z  c e g ie ł m urow any, pod da- ;j 
; ;  chów ką kryty, p o d w ó r z e ,  j ;  
; ;  w j a z d ,  ch lew y, 8 m ieszkań, "  
; ;  w szęd z ie  kanalizacja  i w odo- 
■“ c iąg i, k aflow e p iece, 12 pokoi. ; ;

W ypłata mkp. 16.000.000. ;;
A. W. MAKOWSKI \\

» :  M l  I l i t i  Strzelecki Br j .  T t l t l u ! . ; ;
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W  wielkim  w yborze po niskich cenach 111
P oleca: chusteczk i do n osa  o<J 1200 mkp. skarpetki od 2200, k oszu ­
le m ęsk ie od 22500, k oszu le dam skie od 22000, staniczki od 5400, 
k ołn ierze p ik ow e od  3000, szelk i od 3600, torebki od 6000, portfele  
— —  J  od 2000, kraw aty od 2000, sw etry  od 50000 I Ł p. — —

Można nabyć tylko w  m agazynie galanteryjnym

2045 7 M.  Z I O M K A
D ą b r o w a ,  ul. 3-go Maja 16.
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Zarząd T-wa Akc. Fabryki O leju  i Młyna Am erykańskiego  
„J. D. F o to k a  Synowie"  

w Będzinie-Małobądzu, Województwo Kieleckie zawiadamia pp. 
akcjonarjuszó w, iż dnia 28 kwietnia r. b. w lokalu Zarządu w 
Będzinie-M ałobądzu odbędą się 2 zebrania akcjonarjuszów, 
a mianowicie:

1) o godzinie 3-ei po południu i86
Walne roczne z e lr a ie  Akcjonarjuszów

z porządkiem dziennym: 
l)BW ybór p rzew od n iczącego . 2) Spraw ozda: e Kom isji R ew i­

zyjnej. 3) R ozpatrzenie i zatw ierd zen ie  spraw ozdan ia  i bilansu za  
rok 1921/22 w raz z  r-kiem zysk ów  i strat za  ten że czasokres. 4) 
Z atw ierdzenie budżetu na rok operacyjny 1922 23. 5) W ybór jedn ego  
członka Zarządu 1 kandydata oraz człon k ów  Kom isji R ew izyjnej. 
6) W ólfte w niosk i akcjonarjuszów .

2) o godzinie 5-ej| po połndnln
Nadzwyczajne zebranie Akcjonarjuszów

z poizadkiem dziennym:
1) W ybór p rzew od n iczącego . 2) U chw alenenie podniesien ia  k ap i­

tału  zak ład ow ego  1 odpow iednich  zm ian w  U staw ie T ow arzystw a .
W razie nie dojścia do skutku w wymienionym terminie wyżej 

wskazanych zebrań akcjonarjuszów, drugie zebrania z tymże porządkiem 
dziennym odbędą się w tymże lokalu dnia 5 maja 1923 r. o podanym cza­
sie  i będą prawomocne bez względu na ilość przybyłych akcjonarjuszów.

n
Podaje się do. wiadomości odbiorców energji elek­

trycznej, że z dniem 1 marca b r. na skutek podniesienia 
cen węgla oraz zgodnie z orzeczeniem Komisji Rozjem­
czej z dnia 4 X. ub. r., ceny energji i opłaty za dziefźawę 
liczników będą wynosiły:

Mk. 2.150 za kilówatogcdzlnę do światła.
„ 1.030 „ „ bo motorów.
„ 3 440 do 12.900 miesięcznie od ryczałto- 

wych żarówek o sile światła 16 do 100 świec.
Mk. 1.930 ł 4 230 mlesleczme za dzierżawą 

liczników w Sosnowcu do światła względnie motorów.
Mk. 3 440 do 12.900 mlesiecznie za dzierżawę 

liczników do urządzeń o mocy l|2 kW do 10 kW 
w pozostałych miejscowościach ^

Iren
188 w Zagłębia Bąbrowsklem Sp. Akc.

PŁYTY oryginalne Klingerit grubości 1-5 
PŁYTY gum ow e z wkładką płócienną  

WĘŻE parciane
SZCZELIWA azbestow e grafitow ane i suche  

PŁÓTNA szm erglow e zagraniczne
TARCZE szm erglow e do ostrzenia pił fiarii Tjfllit 

189 POLECA ZE SKŁADU PO CENACH HURTOWYCH

S. S Z AJ  E R
Kraków,, pl. WW-Świętych 8, tel. 4154.

Maszynowa cegła kłinker
jest w większej ilości do od­
dania po mkp. 280.0C 0 fran 

ko cegielnia.

u b W i  E. R a k
Meła Oabravka.

r  154-1

Droime ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

150 mk. za wyraz

Do sprzedania magiel. Czeladź ul. 
Węgroda—Dolna 75, btamslaw  

Bada. 193

M am do sprzedania 40 sztuk wiśni 
karły do sadzenia po 25,000 mk. 

duże drzewka, kultywator konny cze 
skiej fabryki Ventzkego 450,(A0 mk, 
plewnik ogrodowy ręczny 100,000 mk, 
sadzonki truskawek flanc ry rodzą w 
pierwszym roku, sztuka 1000 marek. 
Szlachetka Wiejska 12 138 2

1 samochód ciężarowy 4 tonowy, fir­
my Graef Stifft, o sile 35—40 koni, 

na nowych gumach masywnych (6 
gum), MOTORY ELEKTRYCZNE dy- 
namomaszyny nowe do sprzedania. 
Bracia Święciccy Sosnow iec ul. Lesz­
no Nr 6, telefon Nr 145. 139-2

Dwie maszyny do szycia i narzędzia 
kowalsko — ślusarskie okazyjnie 

do sprzetflnia. Wiadomość Sosnowiec 
ul. Sobieskiego restauracja. 167-1

Fortepian tanio do ip^edania, Byt- 
ków przy Laurahucie ul. Mija.kow 

ska Nr 21, Mańka. 185

Krowa mleczna do sprzedania. Cze­
ladź Będzińska 22, dom Trojaka.

194

C przedam  biurko dębowe oraz sza- 
*>3 fy Sosnow iec Szenowska Nr 1. 1. 
Ajaj. 206
Cprzedam  rower i kuźnię z naczy- 
^  niem kowalskim. Cena przystęp­
na. Szenowska 28 Nowak. 201-2

Wia- 
Zamkowa 7. 

219 2

Garnitur mebli bambusowych wy­
ścielanych do sprzedania — uży­

wane. Wiadomość „Iskra* Będzin.
217-2 j

AAlynek i motor do sprzedania w  
Czeladzi, Franciszek Grząba, Ul. 

Milowicka Nr 6. v  225-3

Cprzedam  dom na Ksawerze. 
•‘J  domość Będzin Góra Zamk

Posady I prace.
Zaofiarowane 150 mk. za wyraz.

Potrzebny młody człowiek z ładny m 
i szybkim charakterem pisma do 

biura. Oferty składać w redakcji Iskry 
pod „IR.* 147-2

Potrzebna p a n n a  inteligentna ze 
średnim wykształceniem do dwóch 

chłopczyków 7—9 letnich. Wiadomość 
Fllkensztein, Dęblińska 7. 198-2

Potrzebna prasowaczka do pralki. 
Wiadomość w administracji Iskry.

212 2
p o trzeb n y  pomocnik fryzjerki. Cze- 

ladź Bytomska, Chmieiawski.
226 3

j Poszukiwane 8 j mk. za wyraz.

Rysown k majster, kierownik robót 
budowlanych poszukuje posady. 

Oferty pod „Rysownik* „Iskra* So­
snowiec. 88-3

M łoda panienka posiadająca prakty­
kę kasjerki i ekspedjentki poszu­

kuje posady. Oferty pod „Kasjerka*.
173-1

Dam cdpowiednie honorarjum za 
wyrobie ńe mi ąła*ej odpowied­

niej posady biurowej lub handlowej 
w solidnej firmie. Oferty pod „Dy­
skrecja* do Administracji. 195

Zdolna siła biurowa posiadająca 
kilkuletnią praktykę, znajomość 

księgowości poszukuje posady zaraz, 
Zgłoszenia do Administracji „Iskry* 
pod „Sumienność*. 209-3

Buchalter bHansista polski i rosyj­
ski poszukuje posady zaraz. Ofer­

ty Administracja „Iskry* dla „Bezet*.
203-3

R ó ż n e .
150 mk. za wyraz.

^ a g in ę ła  tymczasowa karta rejestra- 
cyjna na samochód osobow y A- 

ustro Daimler 35 HP. Nr. rejestracyj 
ny 1560 Kr. w łasność Warszawskiego 
T-wa Kopalń Węgla w Niemcach, w y­
daną przez 5 Dyon Samoch. 17 mar­
ca 1922 r. . 116 1
p r z y b  ąkała się w  sobotę suka rasy
* wilczej. Do odebrania za zwrotem  
kosztów ogłoszenia i utrzymania. So­
snowiec ul. Stara 2 Hubiur. 141-1 
p rzyb łąk a ł się pies rasy (dobefman)
*  uszy i ogon obcięte, fest do ode­
brania za zwrotem kosztów. Piaski, 
dom Panicza. 203

Zgubione dokumenty.
80 mk. za wyraz.

I17ła.dysław  Łęguwski zgubi' dowód 
* » osobisty wydany przez g u . Bo­

lesław. 213 3

J ankiel Hampel zgubił św.adectwo  
urodzenia wydane przez magistrat 

w Będzinie. v 210-3

Z gubiono świadectwo na imię Anto­
niego Brodowskiego wyd. .przez 

cech ślusarski w Będzinie. 211

Rabsztyn Lucjan (r. 1898) zgubił
kartę demobilizacji, wydany przez 

10 dywizjon artyleiji ciężkiej w To­
runiu, d wod osobisty z fotografją, 
wydany pi zez gm. Bobrowniki, por­
tfel z 20O,C09 mk iaróżne świadectwa.

222-1

Kiersz Izrael Mendel (r. 1891) zgu 
bił kaitę pi wi. a r :a, wyd. p. ret 

PKU w Będzinie .21-3

J anuszek Bolesław (r. 19ój) /gubi-
kartę demobilizacji, w ydają pizez 

3 komp teiegiafiozną w Kielcach,_ 
książeczkę Kasy Chorych, wyd. pizez 
kop. „Lech* i zaświadczenie elekrro- 
monterskie 220 3V

Pawłowski Franc!szek (r. 1894i zgu­
bił karię demobilizacji, wydaną 

prze* PKU w Kutnie i dowód osobi 
sty. 218-2

J akób Lejbuś Zyiberberg w drodze 
z Sosnowca do Będzina zgubił 

kartę powołania (r. ib96) wyd. przez 
PKU Będzin, tymczasowy dowód oso  
bisty wydany przez Magistrat m. Bę 
dżina oraz różne papiery. 228-3

J abczyński Stanisław na boisku w 
Małobądzu zgubił portfel z pierię- 

dzmi, książkę z Kasy Chorych wyda '  
ną przez kopalnię „Hz. Renard*.

* 227 3

Kula Aleksander zgubił kartę odro­
czenia wydaną przez P K U  B ę  

dzin 120 1

Franciszek Obałek zgubił kartę po­
wołania wydaną przez PKU Bę­

dzin i dowód osobisty wyd. prze. 
gm. Boszczynek. 123 1

Stanisław Barwicki zgubił kartę bez 
terminowego urlopu, wyd. przei 

PKU Noworadomsk 26 p. p. 146-1 
Ą  bram fakób Raich zgubił kartę po 

wołania wydaną przez PKU Za 
wiercie. 137-1

Stanisław Krawczyk zgubił tymcza 
sowe zaświadczenie demobilizacj 

wydane przez PKU Będzin 142-1 
I / ’ucfeld Szlama zgubił kartę pow o  

łania wydaną przez PKU Będzin 
* 144-1

p e l ik s  Terka zgubił kartę pobytt,
*  wydaną przez kop. M ilowicę, U- 
prasza się o zwrot do „Iskry* w So­
snowcu. 145-1 
D a lig a  W ładysław zgubił kartę de

mobilizacyjną, którą unieważnia 
się 149-1
D in czew sk i Abram zgubił portfel z 
1 dowodem osobistym , wyd. przez 
magistrat m. Będzina 1 rewers na 150 
tysięcy mk. 151-1
I^olarz jan (r. 1894) zgubił kartę po 
**• w dania, wydaną przez PKU w 
Będzinie i kartę pobytu wyd. przez 
kop. „Marja* w Urodźcu. 152-1 
Ckradziona legitymacja Nr 392/VSta  

rostna pow,atu Mjilc Kiego, wy­
dana dnia 17 VI-1922 r. Stawińskiego 
Adama, syna |ana zamieszkałego w 
Sosnowcu przy ul Francuskiej 14,któ 
rą unieważnia się. 153 j
jTlaj Tomasz zgubił portfel z  pienię- 

dzmi, kartę powołania wyd. przez 
PKU Będzin, metrykę urodzenia oraz 
jedenaście fotografji rodzinnych. Ła­
skawy znalazca zwróci do Admini­
stracji „Iskry* za wynagrodzeniem.
. 1 155-1
C aw ick i Józef zgubił kartę zwolnic- 

nia wydaną przez PKU Będzin 0- 
raz dowód osobisty wydany przez 
gm. Kromołów j5g_j

cisło Józef zgubił kartę demobili- 
ł  * zacji wydaną przez 8 P- ułanów

161-2

Jan Duda zgubił dowód osobisty wy 
dany przez gm. Pińczyce. 162-2 

f la jd z ik  Piotr zgubił kartę powoła- 
nia wydaną przez PKU Będzin.

163-2
.^ gu b ion o  portfel skórzany, żółty z 
*•* dokumentami i tymczasowym za­
świadczeniem demobilizacji wydanym 
przez baon zapasowy san.tarny Nr 10 
Przemyśl na imię Jana Zająca. Łaska 
wy znalazca raczy zwrocie dokumen­
ty 1 portfel do Administracji „Iskry*.

D arczykow I Janowi skradziono^legi- 
tymację wojskową, kartę demobi­

lizacji wydaną przez PKU Miechów i 
dowód osobisty wydany przez Staro­
stwo Olkusz. 165-2
^A /ładysław  Berdys zgubił portfel 

zawierający dowód osobisty wy 
dany przez gminę W anczytów i kartę 
zwolnienia wydaną przez PKU Czę­
stochowa. 172-2
1 1 /ład ysław  fędryczek zgubił kartę 
”  powołania wydaną przez PKU 

Będzin. 134-2
rk g łód ek  Stanisław zgubił kartę de- 

mootlizacji wydaną przez P K U  
Lwów. 19,

J an Niestrój zgubił zaświadczenie na 
złożony paszport wydane przez 

kup. „Czeladź*. 190-3

Jan Matuszczak zgubił książkę chle­
bowa wydaną pizez kop. „Renard*

200
r \n ia  4 kwietnia rb. w  Katowicach 
^  zgubiono torebkę z paszportem  
zagranicznym na imię Stefanji Kaw­
ki . .Łaskawy znalazca raczy zwrócić 
do „Iskry* lub Pańska 14 za wyna- 
grodteniem. ,  196

Krowa Aleksander zgubił kartę zw ol­
nienia wydaną przez PKLJBędcin 

Uprasza się o zwrot d ł  „Iskry* w 
'STOnowcu. 197-3

D ro n is la w  Stelmach zgubił portfel 
zawierającv zwolnienie w ojslow e  

wydane przez DOK Poznań i zw ol­
nię Z'pcil:cj wydane przez Główną 
Konjendę Poli :ji Pansiwftwej ''oraz 
różne inne dokumenty Uprasza się o 
zwrot do Administracji „Isury ’ 2a na­
grodą 199-3

Woicieca Ciszewski zgubir książkę 
basy Cr.orych. 199

JJaw iow i fagusiowi zaginęła książka
* chlebowa wydana przez kopatnię 
„Hr Renard*. 204 
A/t Hatnourgowi skradziono portfel

zawierający dowód osobisty wy 
dany przez magistrat m. Sosnowca i 
weksle 3 na 400,000 mk, 1 w. na 500 
tysięcy, 1 w. 206,000, 1 w \ na 100,00( 
ze stemplem M. Hamburg i I- Bajgiei 
macher. 178-3

Ormianin Aleksander zgubił portfe 
skórzany czarny zawierający lf  

tysięcy m arek i kartę pow ołania wy 
daną przez P K U  Będzin. Łaskawy 
znalazca ratzy zwrócić do Administr 

(„Iskry*. 21 1 3
\Ą /ik torja  Korfel zgubiła książkę Kt 

sy Choiych. 215

Redaktor W. Monsiorski. Wydawca: Akc. T-w o Drukarskie i Wydawnicze „Kurjer Zachodni" S. A. Dęblińska l.
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Obecne położenie 
przemysłu polskiego.

Jaki na nie w pływ  w yw iera niski stan w aluty?

Generalny dyrektor firmy H. 
Cegielski p. Samulski udzieli! 
Drzedstawidelowl agencji wscho­
dniej informacji w sprawie o- 
becnego położenia przemysłu 
Polskiego w związku z niskim 
stanem waluty polskiej:

Od pewnego czasu koła go­
spodarcze w Polsce stoją pod 
tnakiem przesilenia, wywołanego 
ciągłym spadkiem marki polskiej. 
Wskutek obawy przed dalszą 
dewaluacją ustały wszelkie o- 
broty kredytowe, sprzedaje się 
tylko za gotówkę, aby tę go­
tówkę zamienić znowu na towar 
lub dewizy i z tego powodu 
brak gotówki obiegowej.

Mimo przyrodzonych bogactw 
i możuości wywozu, warsztaty 
nasze coraz mniej produkują, co­
raz mniej ludzi zatrudniają i z 
tego bezrobocie wzrasta. Powo­
dem tego stanu rzeczy jest brak 
gotówki.

Koła gospodarcze nie widzą 
innego sposobu polepszenia sy­
tuacji, jak tylko osiągnięcie sta­
bilizacji marki polskiej. Wtedy 
środki obiegowe będą mogły 
być powiększone stosownie do 
potrzeb kraju i wprowadzony 
miernik złoty. Nie można mó­
wić o potanieniu towarów, do­
póki nie będzie zachowana cią­
głość produkcji, stałe powiększa­
nie jej i intensywność pracy. 
Ten stan rzeczy pociągnie za 
sobą nagromadzenie towarów, 
co wpłynie z kolei na spadek 
cen.

Sprawa G. Śląska, w którym 
obowiązywała dotychczas marka 
niemiecka, przeszkadza również 
unormowaniu stosunków na ryn­
ku towarowym. Ciągłe wahania 
marki niem. wpływają na brak 
należytego popytu na węgiel, 
koks f żelazo.

Sytuacja zmieni się zupełnie, 
jeśli wprowadzoną zostanie do 
całego życia gospodarczego wy­
łącznie marka polska. Niemcy 
nie dostosowały się jeszcze do 
spadku własnej waluty i mają 
nadzieję podniesienia marki niem.

Wskutek tego towary niemie­
ckie nie odpowiadają rzeczywi­
stej wartości manci niem. i jako 
daleko tańsze niżeli w Polsce 
stwarzają nam silną konkurencję. 
Oczywiście, jest to rzecz przej­
ściowa, gdyż Niemcy w zasa­
dzie produkować muszą daleko 
drożej niż Polska.

Zajęcie obwodu Ruhry przez 
Francję spowodowało t a k i e  
znaczną zmianę na rynku prze­
mysłowym. Wskutek biernego 
oporu i wynikającej stąd nienor­
malnej produkcji, podrożał wę- 
gifl, żelazo i koks. Anglja ko­
rzystając z tej sytuacji stała się 
poważnym dostawcą Niemiec a 
cały kontynent zaczyna się sto­
sować do cen funta angielskiego.

Wyłuszczone powyżej bolącz­
ki i stan rynku sprawiają, że w 
Polsce przemysł nie może zna- 
leść dokładnej linji orjentacyjnej 
i ceny podlegają wahaniom. Ko­
ła przemysłowe domagają się dla 
ochrony swoich produktów pod­
wyższenia stawek celnych lub 
też agja na stawki zasadnicze. 
Ministerjum skarbu zaczyna już 
stosować miernik złoty, według 
którego automatycznie podwyższa 
się opłaty celne, o ile marka 
polska spada.

Na rynku płodów rolniczych 
zaznaczyła się przed dwoma ty­
godniami poważna zniżka, która 
ma swe źródło w ograniczeniu 
Wywozu. Za zniżką produktów 
rolniczych powinna iść zniżka 
produktów krajowych innego ro­
dzaju, t. j. drożyzna poprzestała 
Wzmagać się.

Sezon letni zapowiada się

bezwarunkowo lepiej niż w in­
nych latach, zwłaszcza ruch bu­
dowlany będzie w r. bieżącym 
silniejszy niż w poprzednim.

Wiele w tej mi rze zależeć 
będzie od sejmu, który przez 
powzięcie stosownych uchwał 
może wreszcie obudzić budo­
wnictwo.

Za pomyślny objaw należy 
uważać fakt, że od szeregu mie­
sięcy wszystkie cegielnie zajęte 
są wykonywaniem zamówień.

Wywiad zakończył p. Samul­
ski przypomnieniem, że w końcu 
czerwca odbędzie się w Pozna­
niu wystawa rolniczo-przemysło­
wa. Należy się spodziewać, że 
przyczyni się ona w wysokim 
stopniu do wzmożenia ruchu 
przedewszystkim w przemyśle 
rolniczym.

kować znacznie taniej, aniżeli 
zrujnowane przez wojnę huty b. 
Kongresówki.

O ile ceny węg’a w Zagłębiu 
Dąbrowskiem nie będą od kwie­
tnia podniesione (co pociągnęło­
by za sobą nowy wzrost cen w 
całym szeregu przemysłu) i o ile 
robotnicy nie wystąpią z nowymi 
żądaniami podwyższenia płac, to

wzrost cen udałoby się wreszcie 
zahamować.

Chodziłoby tylko o to, aby 
rząd, nie podniósł taryf kolejo­
wych (co podobno zamierza mi­
nisterjum kolei), gdyż zniszczy­
łoby to doszczętnie pomyślną kon- 
junkturę, jaka zaczyna się two­
rzyć na rynku cen.

Z rynku żywnościowego.
Warszawa, 5 kwietnia.

Od bardzo dawna nie było ta­
kiego wypadku, jak obecnie, że­
by można było zanotować spa­
dek cen długiego szeregu arty­
kułów spożywczych w porówna­
niu z cenami, podanymi tutaj 
przed dwoma tygodniami (w na­
wiasach powtórzonymi)|edyny dro 
bny wyjątek stanowi cukier, któ­
ry nieco podrożał, a mianowicie: 
cukier kostkowy—za kilo—5.875
(5.000) i kryształ biały — 4.400
(3.900).

Pozatym staniały zboża. Psze­
nica — za kilo — 1.800 (2.4C0). 
Zyto— 1.060 (1.250). Jęczmień— 
950(1.050). Owies— 1.250(1.300). 
Gryka— 1.150 (1200). Rzepak— 
3.400 (3.500). Groch „Wiktorja“ 
—2.500 (3.000), zwykły — 1.400 
(1.800). Siemię lniane — 2600 
(3.100).

Mąka pszenna 50 proc.—3.750
(3.900), żytnia 50 proc. — 2.300 
(2.510), 70 proc.— 1.950 (2.200), 
80 proc. — 1.700 (1.900). Kasza 
gryczana, łamana — 2.200 (2.250), 
jęczmienna i pęczak — l.§00 
(2.200), perłowa — 2.900 (3.000), 
pszenna manna — 4.200 (4.500), 
jaglana — 2.200 (2.300), krakow­
ska — 3.000 (3.200).

Ziemniaki — 150 (180).
Otręby jęczmienne—550 (580).
Ryż „sajgon“ — 3.2t0 (3.300), 

„Burma' — 3.250 (3350). Her­
bata „Or. Pec.”—42.000 (43 000), 
„Pec” — 40.500 (41.000), „Con­
go” — 27.000 (28 500). Kawa 
surowa „Sani pr.“ — 19.000 
(19.500), „Sant oio” — 16.000
(17.000), „Rio“— 12.500(14.000), 
palona „S. pr.”—22.000 (24 000), 
„S. ord.”—20.000 (22.000), „Rio” 
— 17.000 — 18000. Kakao ame­
rykańskie — 4.500 (5.500), ho­
lenderskie — 7.000 (7.500), an­
gielskie — 5.500 (6.500).

Śledzie szkockie — za becz­
kę _  450.000 i 475.000 (475.000 
i 540.000).

W rocznicę Racławic.
4-go KWIETNIA).

Czyżby naprawdę w naszej Polsce już  
Ten dzień cudowny został zapomniany,
Kiedy na grzbietach Racławickich wzgórz 
Jak maki, chłopskie zakwitły sukmany 
1 kiedy słońce, płynąc przez niebiosy, 
Wyprostowane całowało kosy?

Czy ju ż  nie wzbudza w duszy naszej rch 
Ta postać Wodza, strojonego iv blizny,
Co wyczarował Polskę pośród strzech 
I kmiotka wrócił na łono Ojczyzny,
Który pochodnie wolności rozniecił 
I jak polarna gwiazda w mrokach świecił?

Czy nie jesteśmy już tacy, jak  wprzód,
Gdy nam w więziennej kazano żyć celi?
Czyli tak upił nas wolności miód,
Żeśmy o długach serca zapomnieli?
Lepiej nic płacić, jeśli płacić licho,
Był dzień Racławic, a w P«!scc tak cicho..

N E M O .

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Wilhelma op. 
Jutro Epifanjusza. 

Wsch. słońca 5 32 
Zach. ,  6,36

E a a a a ra B B S S iss s iiia H S

I lu  M at Em Mtat
Dziś zmiana programs!

Od 10 b. m.

,.JUDEX“

Ż e l a z o .
H u t y  g ó r n o ś l ą s k i e  od 

pierwszego kwietnia obniżyły ce­
nę zasadniczą żelaza handlowego 
z 3,000 na 2,600 mk. za kilogram, 
zniżka więc wynosi z górą 13 
proc. Niemniej jednak nawet ta 
zniżona cena jest o 400 mk. wyż­
sza od ceny żelaza z hut b. Kon­
gresówki, które od 1 marca u- 
trzymują cenę 2.200 mk. za kilo­
gram, a zdawałoby się, że huty 
górnośląskie, pracuiące na w ła­
snym koksie i węglu i doskona­
le zainstalowane, mogłyby produ­

Posiedzen ie sejm iku. Dziś, 
o godz. 10 rano w sali sejmiku 
w Będzinie odbędzie się 30-te 
posiedzenie sejmiku powiatowego.

Porządek obrad będzie nastę­
pujący:

1) Przyjęcie protokułów z 28 i 
29 posiedzenia sejmiku oraz spra­
wozdania z wykonania uchwal.

2) Sprawozdanie z działalności 
wydziału powiatowego.

3) Odczytanie pisma wojewo­
dy kieleckiego z dnia 2 lutego 
r. b. w sprawie pociągania miast 
do przymusowych świadczeń dro­
gowych.

4) Rozpatrzenie pisma woje­
wody kieleckiego z dnia 10-go 
marca r. b. w sprawie sprzedaży 
detalicznej węgla mieszkańcom 
powiatu.

5) Sprawa zmiany statutu o 
poborze myta drogowego.

6) Rozpatrzenie reskryptu mi­
nisterjum spraw wewnętrznych z 
dnia 16 lutego r. b. w sprawie 
podatku węglowego.

7) Rozpatrzenie reskryptu mi­
nisterjum spraw wewnętrznych z 
dnia 16 lutego r. b. w sprawie 
podatku od ładunków kolejowych.

8) Sprawa podwyższenia s aw- 
ki podatku węglowego.

9) Sprawa podwyższenia sta­

wek podatku od ładunków kole­
jowych.

10) Rozpatrzenie regulaminów 
komisji zdrowia publicznego, o- 
pieki społecznej i drogowo-budo- 
wlanej.

11) Wybór delegata do komi­
sji pizeglądowej.

C horoby epidem iczne w p o­
w iecie . Za czas od 24 do 30 
marca r. b. zachorowało na ty­
fus brzuszny: w Będzinie 2 oso­
by, w Sosnowcu 1, w Zawierciu 
2 i w Bobrownikach 1; na dur 
plamisty zachorowało w Sosnow­
cu osób 6, na kol. Feliks zach. 
1, zmarło 2 osoby.

Na płonicę zachorowała w Bę­
dzinie jedna osoba, na odrę 5 i 
na gruźlicę otwartą 4; w Sosnow­
cu na gruźlicę 4, zmarła 1 oso­
ba; tyleż zachorowań i zgonów 
zanotowano w Zawierciu.

Odkażono w czasie pomienio- 
nym w całym powiecie mie­
szkań 8.

W zrost importu z Polski 
do Finlanji. Według informa­
cji konsulatu polskiego w Helsiog- 
forsie przywóz towarów polskich 
do Finlandjl z początkiem bie­
żącego roku znacznie się zwię­
kszył. Wyrobów włókienniczych 
łódzcy fabrykanci sprzedali za 
40,000 dolarów. Białystok do­
starczył w znacznych ilościach 
wyrobów pluszowych, welono- 
wych 1 materjałów na ubrania.

Wyroby nasze cieszą się na 
rynku finlandzkim dużym zbytem 
jako dobre w gatunku i tańsze 
od innych.

Znacznie wzrasta przywóz naf­
ty, oleju gazowego, smarów, ben­
zyny i parafiny.

Fmlandja tworzy pierwszorzę­
dny rynek zbytu dla wyrobów 
drzewnych i poszukuje skwapli­
wie polskiego surowca dębowego.

Znaczne sukcesy uzyskały na 
rynku maszyn rolniczych fabryki 
polsde, współzawodnicząc z ma­
szynami niemieckiemi, szwedz­
kimi i amerykańskimi.

Na znaczny popyt mogą liczyć 
artykuły użytku domowego i wyJ 
roby galanteryjne których import 
do F.nlandji jest dotąd za mały.

D zisiejsi kresow cy. Był czat 
gdy na rubieżach państwa na 
szego osiedli się ludzie, znani z 
odwagi, pracy poświęcenia, no i
Z U C Z C IW O Ś C I

Dziś stosunki się zmienhy 
ciągle się słyszy, że nawet naj 
odpowiedzialniejsze stanowiska 
zajmują ludzie, którzy oddawna 
winni znajdować się w więzieniu.

Onegdaj pisaliśmy o dwuch 
takich bohaterach, obecnie za; 
do Dąbrowy przyjechało dwuch 
działaczy, mianowicie urzędnik 
państwowy, Stanisław Miltan i 
kierownik szkoły na kresach. B. 
Łączkowski i jeden z nich t. j. 
Miltan ukradł sekretarzowi szko­
ły górniczej, p. B. bekieszę i u- 
branie.

Zawiadomiona policja kradzież 
wykryfa i sprawcę osadziła w 
areszcie.

E cha sp raw y  d -ra  S taw iń ­
sk iego . Walne zebranie zrzesze 
nia urzędników komunalnych w 
Sosnowcu w dniu 27 ub. mie­
siąca zajęło się między innymi 
sprawy felczera p. Warszawskie­
go, współpracownika „Lokatora 
Zagłębia” w związku ze znaną 
sprawą d-ra Stawińskiego. Na 
zebraniu tym odczytano protokuł 
sądu koleżeńskiego nad p W ar­
szawskim. Część tego protokułu 
podajemy w dosłownym brzmię 
niu:

1) Czy felczer Warszawski spo­
wodował artykuły, wymierzone 
przeciwko dr. Stawińskiemu? Sąd 
odpowiedział jednogłośnie—Tak.

2) Czy felczer W. wiedział, że 
dr. Stawiński należy do zrzesze 
nia? Sąd jednogłośnie odpowie­
dział—Tak.

3) Czy postępowanie felczera 
W. było etyczne? Sąd jednogło­
śnie odpowiedział—Nie.

Obecny na zebraniu p. W. 
oświadczył, że w , stępuje ze zrze­
szenia, walne jednak zebranie nie 
przyjęło do wiadomości tego o- 
świadczenia i wszystkimi głosa­
mi, prócz jednego, uchwaliło p. 
W. ze zrzeszenia usunąć.

. B rak  karto fli. W Dąbrowie, 
jak zresztą w całym Zagłębiu, lud­
ność odczuwa doUliwy brak kar­
tofli, które w niewielkich ilościach 
sprowadzają różni handlarze, ro­
biąc na tym znakomite interesy.

Czy miejski wydział żywnoś­
ciowy n e mógłby zająć się do­
starczeniem ludności tego najważ­
niejszego artykułu żywnościowe­
go, zwłaszcza dziś, gdy miasta 
przystępują do walki z drożyzną 
i wyzyskiem.

Odebrane łupy . Jak już pisa­
liśmy, złodzieje Kubica i Susze 
obrabowali doszczętnie sklep ga 
lanteryjny Gonery w Dąbrowa 
skutkiem czego okradziony zmu 
szony byl sklep zamknąć.

Obecnie, po ujęciu opryszkó- 
i odnalezieniu wszelkiego rodzą 
ju towarów, p. Gonera odeb T 
większą część skradzionych m 
terjałów, co umożliwiło mu pu 
nowne otwarcie sklepu.

Również p. Olszewski odzyska1 
skradzione mu dwa rowery i mo 
tor elektryczny.

W yjaśnienie. W numerze 
wczorajszym zamieściliśmy spr;; 
wozdanie z „Domu Magdaleny", 
nadesłane nam przez p. Z. Rych 
tera w tym przekonaniu, że p. R. 
chciał wyświadczyć naszemu spii 
wozdawcy przysługę koleżeńska 
a jednocześnie zaspokoić swo 
tęsknotę do pióra. Okazuje s ę 
jednak, że był to okólnik rekii 
mowy, rozesłany do wszystkie 
dzienników i tygodników, wycho 
dzących w Zagłębiu. Pomim 
swego okólnikowego charakteru 
sprawozdanie zawiera sporą do­
zę praw'dy, co w imię słuszności 
zaznaczamy.

W każdym razie na przyszłość 
będziemy ostrożniejsi.

P rzy jm ow an ie  ocho tn ików  
do w ojska. M. S. wojs*. po 
daje do wiadomości: W inyśi
artykułów 97, 98, 99 i 100 tym­
czasowe] ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej
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dn. 27 października 1918 r., po­
wiatowe komendy uzupełnień 
przyjmują zgłoszenia zamiarów 
wstąpienia do wojska w charak­
terze ochotników mężczyzn, oby­
wateli polskich, urodzonych w 
latach 1903, 1904, 1905, zamie­
szkałych na całym obszarze pań­
stwa polskiego. Kandydaci win­
ni podania odpowiednie składać 
do najbliższej od ich stałego 
miejsca zamieszkania powiatowej 
komendy uzupełnień, podając do­
kładny adres oraz dołączając u- 
rzędowe świadectwo moralności 
i zaświadczenie o zgodzie ojca 
lub matki, względnie osoby, miej- 
gce rodziców prawnie zastępują­
cej. Ochotnicy są przyjmowani 
do wszystkich rodzajów broni i 
oddziałów, w których chcą słu­
żyć. O stawieniu się zgłośzo-^ 
nych kandydatów do przeglądu' 
wojskowo-lekarskiego zaintereso­
wani będą powiadomieni drogą 
wezwań imiennych. Ostatni ter­
min składania podań do P. K. U. 
został ustalony na dzień 1 maja 
1923 r.

W alka z d rożyzną. Poczy­
nania szerszych kół kupieckich, 
zmierzające do zahamowania dal­
szego wzrostu drożyzny i dopro­
wadzenia w ten sposób do mini­
mum wskaźnika drożyźnianego, 
ustalanego przez komisję przy 
głównym urzędzie statystycznym, 
omawiane będą w najb.iższym 
czasie na walnym zgromadzeniu 
przedstawicieli wszystkich gałęzi 
handlu, zorganizowanych w Stow, 
kupców polskich i centrali Związ­
ku kupców w Warszawie. Ini­
cjatywę zwołania powyższej kon­
ferencji podjął oddział walki z 
lichwą przy komisarjacie rządu.

R uch p rzed św ią teczn y  na  
ko lejach . Ruch przedświątecz­
ny na kolejach, głównie w obrę­
bie dyrekcji warszawskiej był w 
pociągach pasażerskich znacznie 
mnięjszy, niż przed poprzednimi 
świętami. Spadek frekwencji pa­
sażerów sięga 15 do 20 procent. 
Wpłynął na to szereg przyczyn: 
1) zmniejszenie się liczby pasa­
żerów wojskowych; 2) zaniecha­
nie zbędnych podróży; 3) zaprze­
stanie przerzucania się ludności 
z jednej miejscowości do dru­
giej i 4) droższa taryfa, nie za­
wsze dostępna dla ludzi mniej 
zamożnych. Dzięki zmniejszeniu 
się liczby pasażerów, w pocią­
gach było naogół przestronnie. 
Przepełnione były tylko pociągi 
nocne na tych linjach, na któ­
rych nie uruchomiono dodatko­
wych pociągów.

Ceny z ło ta . Polska krajowa 
kasa pożyczkowa płaciła dziś: 
za rubla złotego 20,456 marek 
polskich; za markę złotą 9,476 
mk. polsk.; za złotą koronę au- 
strjacką 8,059 mk. polsk.; za zło­
tą jednostkę monetarną unji ła­
cińskiej (frank złoty) 7,676 mk. 
polskich za gram czystego krusz­
cu 26,442 mk. polskich.

Szalona jazda. Przed kilku 
dniami szofer Antoni Szewczyk, 
zamieszkały w Sosnowcu przy 
ulicy Szpitalnej nr. 4, uprawa! 
po ulicach naszego miasta wy­
ścigi automobilowe. Rezultatem 
szalonej jazdy było wjechanie 
automobilu na orszak pogrzebo­
wy, dążący ua cmentarz. Na 
szczęście publiczność, biorąca u- 
dział w pogrzebie, zdaleka zo­
baczyła pędzący wóz i tylko 
dzięki temu obeszło się bez o- 
fiar w ludziach. Czas najwyższy, 
aby nasze władze bezpieczeństwa 
ukróciły orgje automobilowe.

P ro d u k c ja  w ęg la . Podług o-
bliczeń „Przeglądu Górniczo-Hut­
niczego “, w styczniu r. b. wydo­
byto w Polsce, bez G. Śląska, 
następujące ilości węgla:

Węgla kamiennego w Zagłę­
biu naszym 712375 t, w Zagłę­
biu krakowskim 184297 L razem 
896672 Ł

Węgla brunatnego: w Zagłębiu 
naizym 16336 Ł, w okręgu sta­
nisławowskim 375 i w poznań­
skim 1711 t., razem 18422 t

Ogółem wydobyto 915094 tonny.
Nowa taksa dorożkarska.

Na posiedzeniu, odbytym w ma­
gistracie sosnowieckim w dniu
4. IV. b. r., ustalona została no­
wa taksa dorożkarska. Za kurs 
jazdy po mieście przy odległości, 
nieprzekraczającej 2-ch kilome­
trów, dla dorożki jednokonnej, w 
dzień 4300, w nocy 5400 mk., 
dla dwukonnej 5400 w dzień, a 
6500 mk w nocy. Za godzinę 
jazdy dla dorożki jednokonnej 
taksa wynosi w dzień 8600, 
w nocy 10800 mk., dla dwu­
konnej w dzień 10800, a w 
nocy 14000 mk.

Groźby paskarzy. Donosi­
liśmy w swoim czasie o areszto­
waniu za zmowę i lichwę kilku 
rzeźników w Dąbrowie, których 
zwolniono po złożeniu miljono- 
wych kaucji.

Dobrzy ci ludzie postanowili 
wywrzeć swą zemstę na Bogu 
ducha winnych policjantach i 
spotkawszy jednego z nich na 
ulicy, zagrozili mu, że niedługo 
już będzie chodził po ziemi.

Gdy więc centrala warszawska 
rzeźników oświadcza, iż obniży­
ła cenę mięsa, w Dąbrowie dzie­
je się odwrotnie, tu bowiem rze- 
żnicy postanowili wygłodzić lu­
dność, stosując długotrwały sa­
botaż i pobierając 12 a nawet 
15 tysięcy marek za klg., kiedy 
zaś wkracza w te stosunki wła­
dza, paskarze grożą śmiercią 
funkcjonariuszom policji.

Sądzimy, że odnośne czynniki, 
zwłaszcza zaś nadzwyczajny ko- 
misarjat do walki z drożyzną, 
wyciągnie z postąpienia tego od­
powiednie konsekwencje.

Przemytnictwo k w i t n i e .
Przed kilku dniami udało się 
policji przytrzymać trzech oso­
bników usiłujących przemycić 
dwa wózki tytoniu z Niemiec do 
Polski. Przemytnicy ci, których 
nazwiska są: Bolesław Tajchman, 
Jan Wilk i Augustyn Gawora są 
mieszkańcami Sosnowca, a w 
policji tłumaczyli się, że nie wie­
dzieli o zakazie wwozu tytoniu 
do Polski.

Pożar. Onegdaj w domach 
towarzystwa hr. Renard w So­
snowcu przy ulicy Krakowskiej 
Nr. 24 z niewiadomych przyczyn 
wybuchł pożar. Spaliła się zna­
czna część dachu i tylko dzięki 
szybkiej akcji domowników, uda­
ło się pożar zlokalizować. Stra­
ty wynoszą kilka miljonów ma­
rek.

Kradzieże. Andrzejowi Szyn­
ce zamieszkałemu w Laura-Hu- 
cie przy ulicy Dąbrowskiego Nr.
5, niewykryęi złodzieje skradli na 
targu w Sośnowcu portflei wraz 
z 250,000 mk.

Z teatru.
Dziś „G ra serc* budząca o- 

gólne zainteresowanie ze wzglę­
du na zmianę roli głównej, któ­
rą wykona p. Halina Cieszkow­
ska.

Jutro w  sobotę „Przecho­
dzień* Katerwy dany będzie po 
raz drugi na scenie naszej z pp. 
Larys-Pawińską z Zdzitowieckim 
Ogólną obsadę stanowią artyści 
naszego zespołu. „Papierowy ko­
chanek" i z pp. Zdzitowieckim i 
Cieszkowską w rolach głównych 
ukaże się w niedzielę popołud­
niu, poczym sztuka ta zejdzie zu­
pełnie z repertuaru.

„Dom M agdaleny" grany bę­
dzie na niedzielnym wieczoro­
wym przedstawieniu. Sztuka T. 
Kończy ńskiego jest obecnie gra­
na w Warszawie z olbrzymim 
powodzeniem. Nasi artyści, przyj­

mujący udział w „Domu Magda­
leny", grają sztukę bardzo po­
prawnie i starannie.

Dąbrowa —- przedstaw ie­
nie dla m łodzieży odbędzie się 
z powodu święta w nadchodzą­
cy poniedziałek. Ceny miejsc naj­
niższe — początek godz. 4 -ta 
pp, grany będzie przemiły,^a do­
stępny dia wszystkich „Urwis".

„ P rzech o d z ień "  w  D ąb ro ­
w ie z udziałem artystów teatrów 
warszawskich pp. Larys- Pawiń- 
skiej i Zdzitowieckiego w nad­
chodzący poniedziałek wieczorem. 
Wieczór ten budzi ogólne zain­
teresowanie.

O fia r y .
Zamiast kwiatów na grób ś. p. 

Anieli Swieżawskiej składają Ka- 
zimierostwo Klimasowie na Łę- 
kawę marek 25 tysięcy.

i i i
Do

Redakcji „Iskry"
w Sosnowcu.

W „II Dzienniku Zagłębia11 u-

kazał się list w sprąwie zatargu 
z duchowieństwem na pogrzebie 
górnika Mrówki.

Zupełną słuszność miało du­
chowieństwo, że nie chciało brać 
udziału w pochodzie, gdzie cbok 
krzyża znajdywały się emblematy 
bolszewicko-żydowskie.

A cóż powiedzą nasi robotnicy 
o tym, że gdy w Moskwie mę­
czą i rozstrzeliwują księży na­
szych, w tymże czasie nad gro­
bem robotnika polskiego przema­
wia komunista-rosjanin, lżąc kler 
nasz i wyszydzając wierzenia lu­
du katolickiego?

Czy długo jeszcze robotnik 
nasz pójdzie na pasku tych hjen 
krwiożerczych, które w bolsze- 
wji przelali morze krwi i dopro­
wadzili krąj ten do kompletnej 
ruiny?

Najwyższy czas ocknąć się i 
przepędzić precz tych opryszków, 
usiłujących i naszą Polskę do­
prowadzić do takiego samego 
stanu.

R obotn ik  z „P a ry ża" .

Oplnja wybitnego lekarza-specjallsty.
Jedną może z najcięższych cho­

rób współczesnych jest kłtastro- 
falny zazwyczaj w swych skut­
kach nowotwór czyli rak. Odda- 
wna teź uczeni całego świata pra­
cują nad wynalezieniem środków 
zaradczych przeciw tej strasznej 
chorobie.

Znany i ceniony powszechnie 
znawca raka profesor Blun-en- 
thal, dyrektor berlińskiego insty­
tutu dla leczenia nowotworów za­
stanawia się nad dziedzicznością 
tej choroby i pisze: Prof Ribbert 
przyznaje, że za dziedzicznością 
tej choroby przemawiają liczne 
doświadczenia kliniczne i że bar­
dzo znikomą jest liczba procen­
towa wypauków odosobnionych, 
niedziedzicznych.

Zdaniem jednak profesora BIu- 
menthala nie ścisłem jest twier­

dzenie, że członkowie rodziny, w 
której zdarzył się wypadek tej 
choroby, muszą ją dziedziczyć, 
w świetle bowiem nowocześnej 
nauki teorja nie wytrzymuje kry­
tyki.

Co się tyczy uleczalności no­
wotworu prof. Bhumenthal jest 
optymistą i uważa, że najlepszym 
środkiem leczniczym jest stoso­
wanie lokalnych n a ś w i e t l e ń .  
Szczególnie dobre wyniki daje 
stosowana od niedawna w Ame­
ryce metoda radiowa, substancje 
bowiem radiowe przepuszczone 
na schorzałą część organizmu 
działają nad wyraz uzdrawiająco. 
Toteż St. Zjednoczone ten kla­
syczny kraj postępu nieomieszka- 
ły urządzić już szereg istytutów 
radiowych, celem radykalnego le­
czenia tej choroby tak trapiącej 
dotychczas ludzkość.

Amant udawał pokojówkę.
Nielada przykre odkrycie zro­

bił w Paryżu pewien bogaty, lecz 
stary amerykanin, który poślubił 
śliczną młodą osóbkę. Miałaona 
konkurenta, biednego urzędnika 
pocztowego, lecz dla zapewnie­
nia sobie i rodzinie spokojnego 
bytu, zrezygnowała z porywów 
serca i dała pierwszeństwo zim­
nemu rozsądkowi Para nowo­
żeńców wybrała się w podróż 
poślubną do Paryża, przyczyni 
żona zabrała ze sobą pokojówkę, 
niezwykle do niej przywiązaną.

W Paryżu pewnego wieczora 
mąż wstąpił do jakiegoś przy­
bytku nocnej zabawy, gdzie ze

zdziwieniem ujrzał wśród gości 
jakiegoś młodzieńca uderzająco 
podobnego do pokojówki żony. 
Tknięty podejrzeniem wrócił do 
domu i przeprowadził śledztwo, 
które dado wynik nadzwyczajny: 
okazało się, że pokojówką był 
przebrany w szaty niewieście ów 
odpalony konkurent, urzędnik po­
cztowy. Pomysłowa amerykanka, 
pragnąc połączyć przyjemne z 
pożytecznem, wzięła go ze sobą 
w charakterze pokojówki i tak 
pod bokiem męża kwitł romans 
dwu kochających się serc... o- 
czywiście rezultatem idylli jest— 
proces rozwodowy.
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I  0d KASZLU i przeziębienia

I  używaj „Pastylki NEO-VALDA"
wyrobu LABORATOR. CHEMICZNO-FARMACEUTYCZN.

|  B. KROGULECKI, w  Warszawie
■  1958-2 DAWNIEJ
I  MODLIŃSKI i KROGULECKI.
S B S H M H H  Zadać w aptekach i składach aptecznych.

Dr. H. Grodziuski
b. lekarz szp ita la  chorób <- 
wenerycznych i skórnych 2

Choroby w eneryczne, skó r­
ne i w łosów .

Przyjmuje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Stacja klim atyczna B ystra  
obok Białej (M ałopolska)

„UZDROWISKO"
Or. Marjana Szarewskiego. 
dla zdrowych 1 uzdrowieńcow.
Pensjonat i zakład kiimatycz- 
no-leczniczy, trzy wille słonecz­
ne z pomieszczeniem dla 60 
osób. Wspaniały widok na 
Beskidy. Obszerne leżalnie. For­
tepian. Bibljoteka. Oświetlenie 
elektryczne. Kuchnia wykwin­

tna i obfita. 2087-1 
Ceny um iark o w an e .

S f i c j ł  t u l e j o m  I l l l l l l t E - I T S T I l .
Telefon międzymiastowy Bystra 5.

G A Z E T Y
w arszaw sk ie  i m iejscow e 
z re g u la rn ą  d o s taw ą

do domu
zam aw iajc ie  w B iurze dzienni­
ków  i ogłoszeń K okotka w Bę­
dzinie, M ałachow skiego 39, tam  

przy jm ow ane są

o g ł o s z e n i a |
do w szystkich pism k ra ju  £  

po  cen ach  red akcy jnych

I  S p r ó b u j c i e  now y wy- 
|  śm ien ity  g a tu n ek  h e rb a ­

ty  Nr. 50. firm y 2106

C E Y L O N "

S A N A T O R J U M  
i Zakład wodoleczniczy

D-ra KUPCZYKA
KRAKÓW, Szujskiego 11. '

Teiefoh 1295.
C horoby nerwowe 

i  wewnętrzne. 1046

B A C Z N O Ś C I ! !
Jeżeli chcesz kupić garnitur * 
jesionkę lub mocne i trwa- l 

łe spodnie, ws ąp do

magazynu nhiorów
H. Z A K R Z E W S K I E J
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